
I r .  m We Lwowie, Niedziela dnia 10. Października 1886. Rok XXV.
Wychodzi oodziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
Przedpłata wynosi:

^  MIEJSCU kw artalnie.......................... 4 złr. 50 et.
miesięcznie . . . .  3 .  50 „

Z przesyłką pocztową:
iesięcznie w k r a j u .................................2 złr. — et.

w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i Niemiec . . . •
„ F r a n c j i ..............................
„ Belgii i Szwajcarji . • .
„ Włoch, Turcj . księstw Nadd.
„ Serbii....................................

Kurne, pojedynczy kosztuje 10 ct.

po 7 złr. 
50 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Hue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
L Wodzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Haube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Kajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza aroDnym drukiem.
Reklamy w rabryoe „Rade ae“ 20 ot.

od wiersza.

Lw ów  d. 9. października.

Jak  wiadomo z wczorajszego telegram u przy
jęła Izba deputowanych sejm u węgierskiego w 
Merwszem i drugiem  czytaniu p r z e d ł o ż e n i e  
t a n k o w e .  Przeciw  przedłożeniu występował oo- 
toł Helfy, przema siając za samodzielnym węgi ir- 
kim baukiem  narodowym. M inister skarbu hr. 

kapary  brouił ustawy, która też po krótkiej dys
kusji szczegółowej przy jętą została. Trzecie czy
nnie przedłożenia bankowego odbędzie się dzisiaj

K r ó l  s e r b s k i ,  wyjechawszy z W iu Inia, udał 
>ę oneg. aj w nocy do Białogrodu królewskiego 
i8tublw eissenb"rg), dokąd zaproszony został przez 
«ł. Zichy na polowania. W  przyszłym tygodniu 
króci król ztam tąd do Belgradu.

0  s p i s k u  S e r b ó w  w ę g i e r s k i c h  
m e c i w  ł i l a n o  w i donosimy jeszcze w uzu- 
Pęłnieniu naszego, wczorajszego telegram u z Bu- 

pusztu wedle N . Pressy co n a s tę p u je : Faktem  
tost, że policja państwowa poczyniła wszelki? za
sądzenia ostrożności na czas pobytu króla M ila- 

na terytorjum  węgierskiem  i ze w tym  celu 
JSyto nawet yojsaa w Białogrodzie królewskim. 
Jtrzym njr też , iż przedsięw zięta przed paru ty 
godniami podróż szefa policji państwowej Jekelfa 
*t8sy*ego do południowych W ęgier, a mianowicie 
<lo okółic, zam ieszkałych przez Serbów, jest z tern 
k pewnym zw ązkn.

W  Paryżu zbiera się w poniedziałek R a d a  
M i n i s t r ó w  pod prezydencją Freycineta, na 
której ma być ułożonym program  pracy dla ro z
poczynającej. się w dm n 14 b. m. sesji Izb. 
ty pierwszym rzędzie wziętym  zostanie pod obra- 
fy budżet t a  rok 1887.

Rokowania pomiędzy F ranc ją  i Rosją w spra
nie n o m i n a c j i  f r a n c u s k i e g o  a m b a s a 
d o r a  n a  d w o r z e  p e t e r s b u r g s k i m ,  któ- 
|ogo posa3a po ustąp jn in  jen. A pperta tak ć rgo 
kjła opróżnioną, m iały już zostać ukończone. Na 
ntopóine ż ,dan ie  odstąpiono od zwyczaju miano- 

tnia am basadorem  jen era ła  i irybór padł na dy- 
Plomatę z powołania. Projektowano dwie osobi
ś c i ,  a  wybór pomiędzy niem i nastąpi przed 
Jońcem tego m iesiąca. Równocześnie ma powrócić 

Paryża am basador rosyjski, br. M ohrenheim.

Dnia 5. Um wybuchły nowe n i e p o k o j e  
y V i e r ż o n z e s t r o n y r o b o t n i k ó w .  Strey 

'Cy napadli na swoich kolegów, którzy nie z%- 
pracy. Celem uśm ierzenia n eporządków 

**wwkwiro -ano z Bonrges szwadron dragonów, 
Pod ttd  ign osłoną powróciło 71 robotników do 
'arsztatóo*.

W  poprzedzającem zajdeit wzięło udział 
'190 robotników strajkujących i wiele kobiet, 
tyojsko mnsialo użyć broni palnej celem  przy
wrócenia porządku. Rauiono kilku żandarmów i 
kilkunastu z pracujących robotników. Czternastu 
•Więzionych ekscedentów odstawiono d ) Bonrges.

Dopesza z Paryża pod datą 7. b. m. donosi, 
*» bawiąca tam że g r e c k a  p a r a  k r ó l e w s k a  
Przyjmowała odwidziny członkow rodziny O rlea
nów i rewizytowała ich

Wobec rozpuszczonego z -uondynu doniesio
na, jakoby anstro-w egierski am basador hr. Alojzy 
Aarolyi przy dworze angielskim  z r e z y g n o w a ł  
J® 3 wo  j e j p o s a d y ,  zaw iadam ia Polit. Corr.f 
f* h r. K arolyi przybył ze Stampfen do W’ednia 
‘ ztąd po upływie ostatnich dni swojego urlopn, 

la si wprost na swe stanowisko.

S p r a w a  e g i p s k a  została nie darmo 
Płzez pism a francuskie tak  gorączkowo podniesio
na. Pokazuje się, źe toczą się istotnie jak ieś ro
kowania w tym  względzie, i że w związku z usiło
waniami A nglii, ażeby zyskać zupełnie wolną rę- 
9 w Egipcie, stoi podróż angielskiego kanclerza 
karbu Churchilla do B erlina i Barcinu, oraz 
Planowanie p. H erbette  posłem  przy dworze 
Nemieckim ze strony F rancji, k tóra dąży do te - 
Ją, a łeby  okupacji angielskiej w Egipcie położyć 
*tz koniec.

Obok sprawy bułgarskiej stanie się więc nie
bawem i kwesl a egipska przedm iotem  głównym 
pol; yki europejskiej. Term in, do którego przy
rzekł Gladstone ewakuację Egiptu, zbliża się bo
wiem, nadto w konwencji z 18. m aja 1885 r. 
wyznaczoną je s t snma wydatków adm inistracy j
nych dla Egiptu i stypnlowaną je s t z nadwyżek 
oplata procentów zagwarantowanej przez mocar
stw a dziswięciomiliouowej pożyczki. I  ta konwen
cja straciłaby w maju 1887 r. moc obowiązującą, 
gdyby E gip t nie był w stanie zapłacić procentów. 
Z tych tady 3t03uuków pragnie skorzystać F ran 
cja i zmiei za do zwołania .onferencji europejskiej 
dla rozwiązania kw estji egipskiej. Do prfcrzy- 
żowania planów francuskich dąży widocznie 
m isja lorda Churchilla, który już n i‘ dawno w Izbie 
niższej oświadczył, iż gdyby E g ip t nie był w s ta 
nie z własnych dochodów procentów europejskiej 
pożyczki opłacać, w takim  razie gotową będzie 
Anglia te  procenta zapłacić, byle tylko uie dopu 
ścić do zebrania się europejskiej konferencji. 
Obok tego należy zanotować, iż do Polił. Corr. 
donoszą z Konstantynopola, że wpływy francuskie 
i rosyjskie skierowane są kn tem n, aby Portę 
skłonić do zaakcentowania swej polityki egipskiej, 
Jeszcze jaśniej brzmi pod tym  względem następu
jący telegram  N. Fr. Presse z K onstantynopola: 
Tureccy am basadorowie w Petersburgu i Paryżu, 
Szakir basza i Essad basza, przybyli do K onstan
tynopola, aby ua specjalne życzenie rządów, przy 
których są uw ierzytelnieni, doradzać Turcji, iżby 
ta  domagała się od Angli ewakuacji Egiptu.

Do N . Pressy te legrafują z Londynu, że 
Churchill zam ierza także w yM eniem  obecnych 
stosunków stronnictw  w parlam ench  angielskim  
przekonać kanclerza, iż obecny rząd angielski, 
wskutek połączeira się partji rządowej ze zwo
lennikam i H artingtoua i Cham berlaina, z pewno
ścią długo się utrzym a n stern, gdyż właśnie 
pewna wątpliwość co do trw ałości obecnego rządu 
n trndniała  praktyczną kooperację z N nm cam i. 
D latego też zaznaczał kilkakrotnie Churchill w 
swojej mowie zupełną zgodę konserwatystów z li
beralnym i nnionietam i.

Z drugiej strony zasłaniają się torysi przed 
możliwą bezskutecznością rokowań Churchilla. 
W ynika to z oświadczenia Standardu, który 
tw ierdzi, że Churchill jedzie z próżuemi kiesze
niami, a kanclerz niem iecki nie ma również nic 
do dania.

Zaburzenia w B e l f a ś c i e  stały  się pra
wie chronicznemi. Od początku czerwca dotąd nie 
zdołano uspokoić umysłów i powstrzymać cd starć 
krwawych. Od owego czasu przez cztery miesiące 
padło w starciach ulicznych 30 osób, między nie
mi siedm in katolików, reszta protestantów. Z tych 
siedm iu katolików padło trzech z ręki przeciwni
ków, a czterech z rąs policji; _ pomiędzy p ro te 
stantów czterech z rąk  policji. Liczba ciężko ran 
nych, zagrożonych dożywotniem kalectwem, wynosi 
kilka set.

Z powodu r o i o s z n  w M a d r y c i e  od
była się ważna narada m inistrów dnia 2. b. m. 
dla rozbioru i uchwalenia wszelkich zmian tak  
w organizacji wojska, jak  i politycznej adm ini
stracji. Co do adm inistracji postanowiono utwo
rzyć dyrekcji publicznego bezpieczeństwa, zrefor
mować Jałą adm inistrację skarbową i sądownic
two. Ministerstwo wojny z a m erza  również wpro
wadzić wielkie zmiany, ale szczegółów jeszcze nie 
podało. Te zmiany reorganizacji powszechnej, ora 
okoliczność, iż królowa, mimo sprzeciwiania się 
niektórych ministrów, ułaskawiła rokoszan, stały  
się powodem poróżnienia m inistrów. Z nich mini
strowie wojny i m arynarki podali się jnż do dy
misji. Przesilenie m inisterjalne je s t w pełnym 
tokn, ale kraj spokojny. Prawdopodobnie Sagasta 
otrzym a polecenie utworzenia nowego gabinetu.

Sprawa bułgarska.
_ _ W e d  ig korespondencji do Polit. Corr.sp. 

z FHipopola, panuje tam  nieokreślone uczucie 
trwogi pi led jakim kolwiek zamachem, który m ógł
by nastąpić jeszcze przerl rozpoczęciem wyborów. 
Tam tejszy rosyjski konsnl, IgehtrOm , otrzym ał od

rosyjskiej uynlomatycznej a jencji w Sofii odpis 
tych żądań, które K anK ars postaw ił rządowi buł- 
garskienłn. Igelst; im dostał polecenie rozpowsze
chnić je  w litograficznych odbitkach. Lecz prefekt 
m iasta , Dimitrow,^ przedsięwziął natychm iast 
środki, aby zapobiedz rozpowszechnienia tego 
nrzęLJwnie niepole< onego okólnika. Na to wyje
chał Igelstróm  do Sofii, a równocześnie kazała 
prefektura porozlepiać na rogach nlic ogłoszenia, 

wołające rjborców  na dzień 20. września st. st. 
W cią^u tych zajść zaproponował Porcie rząd 
bułgarski u  anowauie D im itrowa dyplomatycznym 
ajentem  w Konstantynopolu. P orta  jednakże, ze 
względu na rnm eujsk ie  pochodzenie Dimitrowa. 
zażądała mianowania innego kandydata.

Oceniając zacnowywani,. się jenerała  K aul- 
barsa w B ułgarji, pisze Leipsiger Tageblatt-. 
„Jeśli K aulbars otrzym ał polecenie nżyć wszel
kich środków, aby w Bnłgarji wzniecić powstanie, 
to niem ógł on postępowa sobie inaczej, jak  rze
czywiście postępuje. Uznał więc za stosowne zbu
rzyć wzniosionie przez rejencję mury ochronne 
przeciw zaburzenia porządku i spokoju. N astęp 
stwa tego kroku nie każą długo czekać na siebie, 
a Rosja bierze za nie odpowiedzialność na siebie.*

K ilkakrotnie zapisyw aliśm y jnż na tem  m iej
scu głosy dziennikarskie, donoszące o projekcie 
konferencji mocarstw, celem uregulowania sprawy 
bułgarskie.,, Obeci ie podaje Republ\que Ira n ęa ise  
do wiadomości, że A ustrja przyjm uje propozycję 
takiej konferencji, z którą się jednakże ;s. Bi- 
m ark nie zgadza.

Wiadomościom tym  jednak zaprzecza Frem- 
deńblatt. »Staraliśm y się —  pj8ze ten organ pół- 
urzędowy — póiufoi mować się na m iejscu kom- 
petentnem  o p: uwdziwości tych doniesień i p rze
konaliśmy się, iż tym  wszystkim pogłoskom zby
wa na wszelkiej pozytywnej podstawie.

Dzienni*. Post daje następującą charaktery
stykę poddsnego rosjjskieg( Iwanowa, który został 
pobity podczas zgromadzenia Indowego w Sofii:

Iwanow je s t oficerem rosyjskim  w odstawce, 
który paraduje w Sofii w un 'formie, Ma ou szcze
gólną predylekcję do gorzałki i rzadko można go 
widzie w trzeźwym  stanie. Szynkarze chętnie go 
wyrzucają za drzwi, —  z tem  wszystkiem  je s t to 
rosyjski a g e n t  p r o v o c a t e u r  z powołania.

W  sprawie K am barsa w Sofii pisze t. zw. 
liberalny Beogradski D netonik: Czarna niewdzię
czność B nłgarji wobec doznanych od Rosji dobro
dziejstw, wprawia świat ca1y w podziw i zasłu
guje na ogólne potępienie, H ja  musi nołożyć ta 
mę bezczelności Bułgarów, dalszy bowiem pobyt 
K anlbarsa w B n łgarji je s t niemożliwym. Niewy
tłum aczone zachowanie się Bułgarów je s t na
stępstw em  obcego jątrzen ia . Oknpacja B nłgarji 
je s t jedynym  środkiem , aby ją  obudzić z ośmiole
tniego letargu i dać je j poznać, że bez pomocy 
rosyjskiej nie m a ona żadnego politycznego zna
czenia, i że bez Rosji n ik t nie ma znaczenia na 
W schodzie. Powyższy dziennik wyraża przekona
nie, że do oświadczeń Tiszy w sprawie bu łgar
skiej nie przywiązuje w P etersbnrgu u ik t żadne
go znaczenia. Nawet gdyby Tisza był przem aw iał 
w im ienin całej habsbnrg-tkiej monarchii, nie ro- 
bionoby sobie nic z tego nad Newą. Z am itrom  
Rosji na półwyspie Bałkańskim  nie może uikt 
przeszkodzić, a najm niej A ustrja.

L w ó w  d. 9. października.
W  salach hotelu zum goldenen Lamrn  

zebrali się onegdaj na wspólną wieczerzę i 
komendanci i szeregowcy prawicy rajchsrato- 
wej. Zasiadłszy przy wspólnym stole, pra
gnęli okazać światu, że prawda "est zgodną, 
że stanowi całość, i że pogłoski o rozbiciu 
się jej, rozszerzane z takiem  upragnie
niem przez dzienniki centralistyczne, nie 
mają —  przynajmniej na teraz —  żadnej 
podstawy. Złagodzono zbyt szorstkie kon
trasty, zrobiono sobie wzajemne ustępstwa, i 
prawica występuje znowu jako falanga, która

chce rząd wspierać, a oraz nie dopuścić, aby 
był zmuszonym szukać zbyt niebezpiecznych  
aliansów gdzieindziej.

Lecz jakiż będzie obecnie stosunek pra
wicy do rządu, który tak nam iętnie chce stać  
ponad stronnictwami?

Ostatnia kampania petrolejowa powinna 
była rząd aż do zbytku przekonać, że w sto
sunku tak drażliwej natury, łatwo je s t  spa
rzyć się, drobnemi przyczynami sprowadzić 
bardzo groźne zawikłania Prawica nieśw ia
doma zamiarów rządu —  rząd nieznający  
życzeń prawicy — to jak ogień i woda, 
które w danym rai^e zetknąwszy się nagle, 
wywołują tylko niepotrzebne kotłowanie. Po- 
winienby więc rząd uchylić przyłbicy i pro
gram swego działania prawicy wyjawić.

Czy jednak nie jest w tem  złudzenie, 
je śli przypuszczamy, iż rząd prawicę kiedy
kolwiek o jakim ś programie swym powia
domi? Czy może rząd tego rodzaju i w ta 
kich warunkach mieć jak iś zasadniczy pro
gram polityczny ? Jedni mówią o nim, iż 
to jest rząd autonomiczny — i nie mają 
racji; inni twierdzą, że to je st rząd centra
listyczny— i jeszcze bardziej nie mają racji. 
Z tego samego wypływa ju ż, że to je s t  rząd 
ressortów fachowych, że to Geschtifłs-Ministe- 
rium , nie mające żadnej wybitnej barwy po
litycznej, i stojące, (jsk  samo zeznaje), m ię
dzy stronnictwam i. I gdyby jeszcze była 
w tym względzie jaka wątpliwość, to mowy 
tronowe, traktujące tylko akademicznie utrzy
manie harmonii między narodowościami, a 
kładące głównie nacisk na praktyczne kwe- 
stje ekonomicznej natury —  to wreszcie uzu
pełnianie się m inisterstwa ludźmi fachowymi 
z poza grona parlamentu, poparłyby do
wód, że ministerstwo obecne nie je s t  m ini
sterstwem politycznem i nawet być niem nie 
chce.

B ilrgerm in isterium  lub m inisterstwo L a s- 
s e r - A u e r s p e r g  było kościołem wojują
cym, chciało centralizować władzę i germa 
nizować, wszystkie siły  swe ku temu w ytę
żało, miało więc logiczny, system atyczny pro
gram działania i można było zawsze wiedzieć 
dokąd idzie. Obecne ministerjum n*e chce 
ani centralizować ani autonomizować, nie chce 
walczyć, lecz owszem ustępuje z drogi tak  
drażliwym kwestjom jak n. p. wniosek W il- 
dauera lub Scharschmidtr — i dlatego jest 
nieobliczalne w tem cc robi. Głdyby kto chciał 
z punktu konsekwencji oceniać akta, któ- 
rami ministerstwo żywot swój znaczy, byłby 
w dziwnie trudnem położeniu, akcja m ini
sterstwa bowiem nie płynie z jego wewnę
trznego programu, lecz je st zewnętrznemi ko- 
niecznościami sytuacji regulowana. Ponieważ 
zaś w różnoplemiennem państwie żądania po
szczególnych krajów są sobie częstokroć 
wprost sprzeczne —  nic też dziwnego, że 
akcja m inisterstwa skacze po grudzie i z sze
regu politycznych niekonsekwencyj stwarza 
to, co się w następstw ie przedstawi? jako 
mdła, nikogo w gruncie rzeczy niezadowal- 
niająca, lecz zewnętrzną harmonię ratująca 
utylitarność.

W  jakim  więc stosunku —  powtarzamy 
pytanie — n oże być do takiego m inister
stwa prawica, stanowiąca liczebnie najsiln iej
szy odłam parlamentu?

Prawica nie może zajmować jedynie s ta 
nowiska życzliwego pomocnika i kontrolora 
rządu, m usi owszem wystąpić z inicjatywą, 
z działaniem programowem i system atycznem  
w tym kierunku, w którym upatruje pomy

ślność monarchii. Rząd występował dotych
czas z luźnemi przedłożeniam i, które nie zna
mionowały żadnego programu; prawica po
winna zatem rząd co do inicjatywy w pra
cach legislacyjnych uzupełniać. Pod tym  
względem nie spełniała prawica wcale swo
jego  zadania, a je ś li czasem wzięła w czem  
inicjatywę, to nie rozwijała dość siły, ażeby 
rząd zniewolić do zajęcia podsuniętego mu 
stanowiska. Otóż w tym kierunku nastąpić 
musi zwrot stanowczy, je ś li w ogóle parla
mentaryzm zachować ma jaką taką powagę » 
jeśli wnwnętrzna polityka w Austrji wyjść ma 
z zaczarowanego koła, w którym — oprócz ja 
snego dążenia, ażeby zaspokoić wymogi pań
stwa co do arm i . i równowagi finansów —  
odbywa się zresztą Istna praca Panaid, nie 
popierające, dzielnego i korzystnego dla pań
stwa rozwoju pojedyńczych jego Krajf w.

Ministerstwo obecno może tylko wtedy 
z korzyścią dla poszczególnycn Krajów a więc 
i dla całości państwa u steru nada-i pozostać, 
je ś li prawiua wyidzie z dotychczasowej bier
nej ministerjalności i r o z p o c z n i e  a k c j ę  
d o d a t n i ą ,  akcję istotnie polityczną, do 
którejby w poszczególnych wypadkach facho
we ministerjum przeciągał. Harmonię, zba
wienną dla spraw publicznych, osiągn * się 
tylko wT takim razie, je ś li między prawicą a 
ministerstwem nastąpi istotne snplowanie się, 
współdziałanie, nie zaś stan taki jak dziuaj, 
gdzie jeden tylko rozkazuje, a drugi tylko 
słucha.

Wspominając o akcji programowej, nie 
myślimy wcale o pisaniu jakichś doktryner
skich, paragrafowanych programów. Mamy na 
oku jedynie system atyczne zestawienie co do 
czasu i sposobu przeprowadzenia spraw naj- 
naglejszych, a przedewszystkiem takich, które 
mają i ogólne znaczeni*? i wartość zasadniczą  
dla autonomicznego rozwoju każdego kraju 
p< szczególnie, jak np. reforma sądownictwa, 
lub zmiana ustaw7 szkolnych w duchu auto
nomicznym. Każdy klub parlamentarny z o- 
sobna —  a więc i Koło polski. —  powinien 
się zajq,C ułożeniem takiego praktycznego 
programu, a parlamentarna Kómisja wyko
nawcza prawicy, zebrawszy poszczególne de- 
zyderata, miałaby obowiązeK umówić z rzą
dem plan kampanii.

W takim tylko razie moglibyśmy pokła
dać nadzieję w zbawienne skutki parlamen- 
towania. Jeśli zaś nie wytworzy się stosunek  
prawicy do rządu w tym właśnie duchu nic nas 
nie ustrzeże od niespodzianek, kwasów i zabu
rzeń, które całą akcję parlamentarną uczynią 
bezpłodną.

Korespondencje „&az. Karod“.
W a rsz a w a  d. 6 . października, 

(jer.) F oby t cara nńpozostaw ił żadnych p 
aobie śladów, na nikogo nie spadły żadne now 
łaski — naturaln ie mówię tn o czynownik: ch b 
myśmy się niczego nie spodziewali — jedyni 
tylko dostarczył m aterja łu  do śm iesznych wybry 
ków naszych poskromicieli.

W  wigilię wyjazdu cara ze Spały na (Iwan 
gród) Dęblin, w biurze zawiadowcy stacji Lnblii 
Strokow skiego, pojawili s i ę : Paleolog kapita 
żandarmów, gubernator i prokurator i zażąda 
dostarczenia sobie natychm iast nadswyczajneg 
pociągu do Dęblina. Strokowski oznajm ił, że sai 
bezpłatnie pociągu dać niemoże. Ale gdy m 
oznajmiono, że nadszedł douos, i i  pod Dęblinei 
szajka łotrów przygotowuje miny w celu wysj 
dzeuia mostu jak  będzie przejeżdżał pociąg cai 
ski —  wtedy Strokowski. zatelegrafow ał do dj

e)

Kasper Cięglewicz,
żywot, prane l cierpienia.

(Ciąg dalszy).
„W ^ i% 4 8 . po oswobodzeniu z Kufszteinu 

widzilen" F,rata  n ,eg0 F ranciszka, proboszcza 
r Sękow ej. r° d  ^orlicam i. W tedy chory Kapn- 
5iński, o; J16' P0wi®saouego K am ścińskiego, sły- 
tąc o mojem przy ycm n a rz e k a ł: .W szyscy  w ra- 
Mą, ale mój syn n j i P ^ r ó c i - ,  __ j z temi 8łowy
konał. Brai i  Pow. .n m ^ ^ ^ P ^ c i ń B c y ,  powia- 
Mi, ie  brat teb me zamordoy ,  M erkla, cl „ > 
Uto mordercę S9c[zlt ■vie n z a a h ; oa wprawdzie 
•iedział ktisjbył ty r 1 mordercą, J e  m iał tyle tę- 
%  w duszy, że nie wydał wspólnika powstaui

Oprócz ró żn o ra k ich  krzykactw, wystąpiło
Ikie towarzystwo świe^ojurakie z dążeniami mo- 
kiewskiei i, a przeciw niemu zawiązano towa- 
'*ystw polsko-ruskie, do którego i ja  się wcieli- 

i. W tem wieść się rozchodzi, że w Pradze 
heskiej zjazd wielki się zbierze wiec słowiań- 
•ki, i iraz świętojurcy wysłali tam  swycb wyo- 
,lŁizicieli. W i3lu też z polsko ruskiego obczu po- 
.rieśzyło tam  zaraz, m ianow icie: b r. Stecki, Leon 
'kpieha, Józef Puzyna, Ju liinsz Dziednszycki. An- 
°tii Dąbczański na posiedzeniu zboru jo^ko- 
‘•jskiego przesadził p shwałę, aby mnie wysłać na 
[••ec do Pragi, choć ja  uparcie tego sobie nie 
Jeżyłem , bom był wtedy uprzedzony przeciw 
“*ec >m, sądząc ich p i  tych osobnikach, którzy 
* Pas ua wysokich urzędach górowali. — Był ko 

wielki błąd. Pomimo w strętu  byłem  posłuszny

zborowi i udałem się do P r g L  '._jn wiec m iał 
tr rn  oddziały f I- Słowian zachodnich tj . Czechów, 
Moraw .w Szlązaków II. Słowian wschodnich: Po-
U M wT  bJ sM w. M Ł f ? £ *
Wj c h : Serbów, Kroatów, Bośniaków, D alm a-
tyńców. . . .

Panowało między zeb.auym i zadowolenie
z wiecn Słowian pierwszy rar zjec o g •
Lecz mowy naszych Galicjam^w _ ? U9.m , ’ j 
m iast zgody, zgrzytały obelgar i- * d ^
ua Polskę. Jan  B o ry s ib e .a c z , Aleks 
kliAski gw altn l rzyczeli, aby Ru3inów 
ratowali od zagłady przez Polaków. 
zwi ka najznakom itszych rodzin ruskich W 
cie, dostojeństwa przez Rusinów zajęte wysz 
gćlniano, to była gotowa odoowiedź szc: IC 7-
iz tacy dostojnicy stawali się Polakam a
Rnsiuam i t. j .  byli zdrajcam i Rusinów. G<v 
bezczelnym mowom się nie sprzeciwiał, musiałem 
ja  wystąpić : „W szak z dziejów wiadomo, że do
stojnicy Rnsi wcieleni do seuatn, że szlachta i a '  
ska do polskiej szlachty wcielona; czy jeszcze >o- 
krzeba było każdego chłopa zrobić wojewodę 
dv w P °lsce był  obieralny, to przecież
„i 10 [aę;iellonów i Wazów zasiadły prawem 
. “ ua gronie, a Rusini dostojnicy i szlachtą
międzyczasachU .wPł7wali- G a7 za§ w P0wuych mięuzyczasaoh n ld,iynastów na tron  powoływano
t j. Piastów na królów )brano, wtedy i R n jn i  
głos swój dawali. Takim i Pia ;ami b y li: S tan i
sław  Lesze y , Miohał K orybut W iśniowiecki, 
Jau  III. Sobieski i S tanisław  A u g rst Poniatow- 
Sj chał K orj but i Ja n  Sobieski, obaj Ru
sini, a zaś Stanisław  A ugust i Leszczyński Po- 
■icy. Czyi z tego zestawienia D;3jesi ,czywistą 

równość bezwglę<- ą Rnsmów i Polaków w naszej 
rzeczy pospolitej ?u

M ichał Bakunin w ystąpił także przed nami 
z rosyjską, której ja , chociaż um iem  dobrze
P o t n 0- r,is ’ an i slowa nie pojąłem. Lecz 

u n in  po zn a ł zap ew n e  z w y razu  n a sz y c h  z u a rz y , 
że go nie roznn.. my. P o w tó rz y ł to więc po f r a n 
cusku, co mó ił, t j . : .P o la c y  są w u p rz e d z e n iu , 
że Ruś zakordonowa pod rządem  rosyjskim  będą
ca, nznaje się za część Polski że ludność tęskni 
do spójni z Polską.* Otóż Bakunin wśród Rusi 
owej sznkał czneia, lecz go nie znalazł. Rnś ta  
chce być samoistną. Być może, ie  Bakunin tak 
był świadom Lecz nie mówił, jakim  sposobem 
nabył tego przekonania, zwłasicza, że naszym  ru 
skim jeżykiem  nie w ładał

W szak Polska nie głosiła nigdy, ie  chce 
Rnś spolszczyć, w bzsk Ligdy języka ruskiego nie 
gnębiono, przeciw nie, największa część ustaw 
w czasie sojuszu Rusi z Polską w języku ruskim  
napisana. S ta tu t litew ski ruskim językiem  ista- 
nawia pra»*c i obowiązki. Jakaż krzyw da wyrzą
dzona R usi?  Ru§ nie je s t poddanką Polski, lecz 
wspóluem ciałem  w trójcy polsko-litewsko-ruskiej. 
W tym  duchu przem aw iałem  na wiecu.

W  kilka dni po mojej mowie w Pradze 
zdybuie mnie p. W ojciech Brandys % K alw arji i 
powiao . f orn go bardzo zbudował moją mową, 
prosi, abym napisał, ou ją da drukować swoim 
kosztem. I  d o d a ł: .O t i Sapieha obiecał, że się 
przyczyni do tego kosztu.* Przyrzekłem , że to 
napiszę- Zaraz też podczas chwil wolnych zaczą
łem tę mowę pisać w Pmdzo. A le kom endant 
wojska w Czechach W indischgrhtz dostał z W ie
dnia rozkaz rozpędzenia wiecu słowiańskiego, 
oblęgał i bom bardował Pragę- Jerzego  Lubom ir- 
skiego arssztow ał, ale ni© żądny ch powo-
dów, aby gv do więzienia, wsadzić, wypędził go 

Prap  .

Leon Sapieha zaraz po aresztow ania Lubo
m irskiego wyjechał z Pragi.

1. emcy w F raukfurcie i W iednia i M adjary 
w Peszcie na wieo słowiański naj’wierntniej'sze 
kłam stw a m iotali. Uznano więc na nim  potrzebę 
odezwy Słowian, w którejby cele i powody zjazdu 
Słowian wyłuszczono, a Franciszek Pałacky  przy
ją ł  obowiązek napisania te j odezwy czy] m ani
festu. —  Przy  co raz większych gwałtów nościach 
V ndischgraetza pytam y Pałuckiego o m anifest, a 
Palacki r 6wi, że jnż ułożył go i gotów nam prze
czytać. Wezwano go do przeczytał ia, a on doby
wa pugilares mówiąc, przeczytam  m anifest, ale 
je s t po memieclni napisany, bo ou więcej je s t 
wpra .uy w niem iecczyźnie, a potem  go p rzetłn- 
maczy na język czeski. Ze strony Palackiego była 
to otwartość szczera i szlachetna. W szak i ja  i 
rodacy moi prawieni byliśm y do pisania w ję 
zyku nic ■ lieckim  bardziej niż w polskim. —  Ale 
Czesi wstydzili się wyjawienia tego i zaczęli k rzy
czeć : „Ne cztejte  teho .“ A że wszystki m obecnym 
szło o iak  najprędsze wydanie m anifestu, więc 
Pelacy prosili Czechów, aby nie przeszkadzali na- 
ty ch r 'u s to w em u  czytania. P alacky  zatem  prze
czytał m anifest po niemiecku, a przyjęto go jed 
nogłośnie. W krótce rozjechaliśm y, się nch jla jac  
się od brutalstw  W indischgraetza.

Palacky m i opowiadał, że p rosił tegoż, aby 
Lubomirskiego uwolnił, lecz dostał odpow iedź: 
Lubomirski und Sap 'ha sind schon aus Wien 
bekannt, d m n  beide habm  dort 40.000 fl. au f 
den B a u  der B arikaden gespendet. Palacky opo
wiadając to śm iał się i dodał: Dariiber kann ich 
schon meine Glossen machen.

Jędrzej M oraczewski wydał dziełko: .O pis 
pierwszego zjazdu słowiańskiego.* Poznań 1848.

Obiecaną w Pradze p. W ojciechow i B ran

dysowi i zaczętą tam  rozprawę, dokończyłem we 
Lwowie. W ydrukowałem ją  w łasnym nakładem . 
Ogół przyjął ją  łaskawie i rozkupił.

P rzy  obiorach na posłów do Rady państwo
wej nie stawałem  jako zalotownik z preśbą o za
ufanie. Takie um izgi są mi w strętne. Jeżeliby  
m nie obrano na p o s ła , przyjąłbym  tc posłanni
ctwo, a o to dobijało się wielu. Skoro wR za-' 
s ęp pięćdziesięciu ehłopów do Raay państwowej 
zaw itał, to lwowska Rada narodowa w ysiała (-ło- 
sla ra  Ju liana  do W iednia, aby chłopów, członków 

państwowej (usposobionych do głosowania 
w edług wskazówek m inisterstw a) nakłaniał w k ie- 
runku naszym , narodowym. Dziwne było mniemanie 
lwowskiej Rady narodowej, że chłopi posłowie do 
Rady państwowej, nadęci pychą wybrańców, pła
ceni dziennie 10 złr., m ający przytem pomieszka
nie bezpłatne w koszarach wojskowych, zechcą 
głosować przeciw woli m inisterstw a. Ludwik Do- 
lański, poseł do Rady państwowej, opowiadał mi 
jak  Go la r wieszał się około trzydziestu posłów 
państwowych, chłopów, i widział j a t  z nim i, aby 
się bratać, chlał g o rza łę ; jak  z nim i chodząc za 
taczał się po pijanem u po b n u n , a przecież an i 
jednego chłopa posła do głosowania z Polakam i 
nie nakłonił. Powiadał mi Ziemiałkowski, ie  ty l
ko czterech chtopó* -posłon (na 50) głosowało 
wspólnie z Polakami z w łasnego natchnienia. Do
piero gdy Wiedeńczycy b ^ y k a d y  zbudowali prze
ciw W iudiscbgraetzow zaalaz* się Goslar w swo
im żywiole, bo bronił barykad, a gdy jedną po 
drugiej zdobywano, dopiero przy ostatniej schwy
tany został.

(C. d. n.).
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rektora Gooińskiego do W arszaw y. Gnoifiski odte 
legrafow ał natychm iast, aby wysłać pociąg nad
zwyczajny i doniósł równocześnie, te  , sam wy-

je id ż a  na m ie jsce .^  teleKraf rozniósł natychmiast

wiadomość o strasznym  spisku do Petersburga, do 
W arszawy a P aleo log  już się widział otoczonym 
n a iw y iszem i zaszczytam i jako zbawca cara.

P raw ie  o  jednym czasie nad mostem na 
W ieprzu  pod Dęblinem  stanęły dwa nadzwyczajne 
poe iąg i; jeden  z wspomnionymi powyżej trzem a 
c z y n o w n i k a m i  w  asystencji żandarmów i wojska —
a drugi z dyrektorem  kolei Gnoińskim.

Przystąpiono do dzieła, jakby szło o zdo
bycie nieprzyjacielskiej rednty. Otoczono m ost do 
okoła. tak, żeby nieprzyjaciel czasem nie nmknął.

Tymczasem ów nieprzyjaciel z podziwem 
przypatrywał się tylko na obroty —  sądząc, że to 
zapewne jakieś manewry wojskowe.

Nareszcie zaczyna się akcja czynna, czyli 
indagacja zajętych wyciąganiem żelaziwa z zer
wanego przęsła żelaznego mostu podczas powodzi.

Indagacja ta  wykazała, że byli to prości 
robotnicy, którym zarząd kolei, korzystając z wy
schniętej prawie rzeki, kazał wyciągnąć pozostałe 
resztki moBtu, niewydobyte dawniej z powodu 
wysokości wody.

Czynownikom zrzedły miny, rozwiały się 
błogie nadzieje krestów, a natom iast przyszło na 
myśl, że gdy się rzecz rozgłosi, to ich okryje 
śmiesznością —  zatem zobowiązali p. Gnoińskiego, 
aby zachował rzecz w tajem nicy. Za wiele je 
dnak osób wiedziało, aby można było ukryć całą 
tę farsę.

D ziałalność Dobriaóskiego coraz to nowym 
odznacza sio owocem. Najnowszym jest zniesienie 
kościoła katolickiego w Terespolu, w gubernii sie
dleckiej. Rozkaz wydał Hnrko, a zniesienie um o
tywowano tern, jak się D niew m k W arszawskij 
wyraża, że oddziaływał niem oralnie ua lndność 
nrawosławną — recte unicką. Biedni unici, wypu
szczeni zupełnie z opieki Wat_vkanu, z każdym 
dniem tracą  wszelką podporę moralną i jeśli tak 
potrwa przez parę pokoleń, zapomną wreszcie, że 
byli kiedyś unitam i. Tutaj godną je s t zastanowie
nia kom petencja władzy jenerał-gnberuato ra . Nie 
posiada władzy wydania paszportu za granicę urzę
dnikowi, który otrzym ał urlop, tylko na to po
trzeb a  użyćim łonia cara, a ma prawo wprost, nie 
odwołnjąe się do żadnej innej władzy, kazać zam 
knąć lub  zamienić św iątynię katolicką.

W racając do Dobriańskiego z serdecznem 
wsnółcznciem boleję nad zawodem, jakiego do
znał. Znauy ten perekińczyk spodziewał się m i
ł o ś c i  cara, co najm niej orderu W łodzim ierza 
IV . klasy, jnż nietylko w myślach widział się 
uszlachconym , ale rozpowiadał, że wie z pewno
ścią o tem , iż ten order dostanie. Order powyż
szy nadaje szlachectwo rodowe. Tym czasem  car 
nie pozwolił mu nawet stanąć przed swojem obli
czem .

Nadto jeszcze spotkała go druga klęska. 
O trzym ał gratis m ieszkanie w pałacu Bruhlow- 
sk im , przerobionym na urząd telegraficzny, ale 
że wewnętrzne urządzenie uznat za niewygodne, 
poprosił zatem zawiadowcę tegoż gmachu, urzę
dnika z binra jenerał - gubernatora, Soncewa, aby 
m n kazał porobić przeróbki i wybić drzwi od uli
cy W ierzbowej, a zarazem  zobowiązał się sam za
płacić. Soncew uczynił zadość, ale gdy przyszło do 
zap łaty , Dbbriański ufny w swoje zaslngi, butnie 
odpowiedział, że roboty te powinny być zaliczone 
na koszt skarbu. N astępnie rzecz oparła się o 
H nrkę , ten  zażądał objaśnienia od Soncewa. Si ncew, 
który tak  jak  i wszyscy nrzęduicy M oskale, n ie
naw idzą DobriańBkiego i trak tu ją  go jak  podłego 
nikczem nika — powiedział prawdę, t. j., że Do- 
briański zobowiązał się sam zapłacić, inaczej bo 
wiom nie mógłby robót przedsiębrać — i Hnrko 
kazał Dobriaóskiemu zapłacić 600 rsr. Kwota to 
trochę dlań za wysoka, zwłaszcza,  że posiada 
szeroką naturę moskiewską i po same nszy jest 
w długach, a kredytorzy nie chcą już jakoś ufać 
przechw ałkom  o owych dobrach, które posiada w 
G alicji...

N ieprawdaż, że błogie u nas są r/.ądy cara 
i jego  satrapów 1

Będziemy tak ie  mieli rozkosz zachwycania 
się czasowym pobytem tropy rosyjskiej, tylko nie 
wiemy jeszcze, jak rychło zechce nas uszczęśliwić 
swoją wizytą. Nadto joszcze pani H nrkow a w o r 
ganie swoim Dnietcniku W arszawskim  kazała na
pisać a rty k u ł, wykaznjący pragnienie In iności 
m iejscowej i potrzebę, aby zaprowadzono stały 
te a tr  rosyjski w Warszawie.

A propos pani Hurkowej — obrażona jest 
na ca ra , a więcej jeszcze na carową, że jej przez 
cały czas pobytu w Królestwie nie zaszczycono 
poproszeniem  do stołn carskiego, ą naw et miano 
je j szepnąć na ucho o tem, ie  się carowa wvra- 
l i ła , kiedy je j o Hurkowej wspomniano, że „nie 
potrzebuje kucharki. “

N aw et uczciwi Moskale oburzają się na w y
rok sądu okręgowego kryminalnego w Łęczycy, 
skazujący na cztery miesiące więzienia obywatela 
*iemskiego Stan i s ław a  Sobockiego za potwarz.

Rzecz się tak  m ia ła : Naczelnik powiatu
łomżyńskiego Butkiew icz i naczelnik straży ziem 
skiej Ussakowskij, żądali od Sobockiego oknpu za 
Uwolnienie syna od wojska. Soboeki chciał jnż 
z&tknć gard ło  sm okom  i ofiarował Butkiewiczowi 
*y*iąc rubli. Ten zaakceptow ał sumę. ale żądał 
jeszcze trzech tysięcy dla innych. Soboeki ziryt.owa- 
jty.J^efliądze wyrw ał i rzecz całą zakomunikował 
nie r ^ t r°wi łom żyńskiem u, ale że przed sądem 
orn-rn ^aw'eść św iadkam i, bo tych nawet nie 
iak ł 'n *CX0110 zeznania, a obuj tak Butkiewicz 
nauczki®8?*0***' zaprzeczyli faktowi, przeto dla 
trzeba ’ n'* n»leżv sie cofae, ale przeciwnie
ckieirn cl y.nowaikom dawać łapówki, skazanoSobo 
skiego! ° świetnej obrony adw okata Kamiń-

o tw a r f e T ^ r *  aa3iott w m uzeum  przemysłowem
-  najdalej w sobotę, 

na —  iak  n i J l  do akutku wystawa dekoracyj- 
k m t a  Sie e n e ^  G n i e z n a ,  około k tó n j 
k r o w i a  energicznie d r. P ^ la k  , redaktor

Przsdwczoraj wystawiono w tea trze  R o zmaitości* nową komedie w teaIirZ0 ” ,
grzeszki,* która zrobiła zupełna®!?10^  w 
głupstw a nie pamiętamy na W iększego

Z nowości przygotowują 0d7n» w a m a w 8* 'eJ - 
tn im  konkursie 5-aktow ą komedie j* ° r
bowskiego „My się kochamy.* Edwarda Ln-

W ie d e ń  d. 7. październik 
( J . )  Czynności przygotowawcze, ażeby Wp'ro 

adzić sprawę urzędową na stół Izby posłów, po~ 
epnją szybko. Obrady ogólne w snbkomitetach 
[ończyły się prędzej i łatw iej niż się tego Sp0-
lid tfano.

Subkom itet kom isji ugodowej, wybrany do 
ladania projektu do nstawy o przedłożenie na 
,t dziesięć przywileju banku austro-w ęgierskiego 
Ibył onegdaj jedno tylko posiedzenie. Dyskusja

była bardzo krótką, poczein wybrano Bilińskiego 
na sprawozdawcę. W dyskusji szło jedynie o spo
sób przeprowadzenia rozprawy szczegółowej, żaden 
z członków snbkom itetn nie staw iał jednak zmian 
lub poprawek, które w czasie rozprawy szczegóło
wej wnieść zam ierza. Lewica przez reprezentanta 
swego, S turraa oświadczyła, że nie m yśli stawiać 
przeszkód załatw ieniu ustawy bankowej i wejdzie 
w rozprawy szczegółowe.

Drugi subkom itet zajm ujący się projektem  
do ustawy o podatku konsnmcyjnym od cukru, 
skończył również prędko czynności swe najednem  
posiedzeniu, a uchwaliwszy przystąpić do szcze
gółowego rozbioru przedłożenia rządowego, powo
ła ł na sprawozdawcę deputowanego Meżnika. Żą
dania Czechów, ażeby ustanowić wyższą premię 
wywozową od enkrn, zostaną, jak  słyszę, znacznie 
zmoderowane.

Co do sprawy cłowej odbyła się dziś konfe
rencja cłowo-handlowa pod przewodnictwem szefa 
sekcji br. D istlera. U dział w konferencji b ra li:  
ze strony rządu węgierskiego sekretarz stanu Ma- 
tlekovics, radca m iuisterjalny Ludwigh z ministe- 
rjum  skarbu, radca m iuisterjalny Mihalovics z 
m iuisterjnm  handlu i nadradca skarbowy Tnro- 
czy, dyrektor głównego urzędu cłowego w Peszcie; 
ze strony rządu anstrjackiego; szef sekcji Banm- 
gartner, radca m inisterjalny Schnck, oadradca skar
bowy dr. Korytowski, sekretarz m inisterjalny br. 
Jorkasch  ze strony m inisterjum  skarbn ; radca m i
n isterja lny  br. K aluhberg i sekretarz m in isteria l
ny dr. S tib ra l z m in isterjum  handlu. Jako rz e 
czoznawcy zostali przyzw ani: z W ęgier prof. L ie- 
berm ann z Pesztu i dyrektor Baracs z F iu m e ; z 
A nstrji prof. Lieben z W iednia, prof. Radziszew
ski ze Lwowa i poseł Szczepanowski.

Jako przedm iot obrad przedstaw ił przewo
dniczący potrzebe ściśłego określenia, czy je s t 
niewątpliwa metoda, dozwalająca odróżnić surową 
ropę naftową od sztucznie zabarwionych desty la
tów, a to w tym  celu, ażeby można zapobiedz 
defraudacjom  cłowym. Na to oświadczył p. Ma- 
tlekowicz, że rząd węgierski nie upatru je  w tem 
wcale defraudacji, jeżeli za opłatą cła, wymie
rzonego dla surowców importowane bywają sztu
cznie mieszane oleje.

Reprezentańci rządu anstrjackiego odpierali 
zapatryw ania M atlekowicza zasłaniając się nie- 
dwuznacznem brzm ieniem  ustawy i tendencją ta 
ryfy cłowej. wedle której sztuczne m ieszaniny 
po winny by być oclane jako półrafinaty.

N astępnie przesłuchano rzeczoznawców co do 
sposobów rozróżniania 3urowej ropy od zabarwio- 
aego destylatn. Eksperci oświadczyli zgodnie, że 
jeśli wiadomem je s t miejsce pochodzenia oleju, 
można wedle zawartości czystej nafty w tymże, 
u latn iającej sie przy tem peraturze 150 - 27Ó* C., 
z pewnością orzec, czy ropa je s t naturalną czy fal
syfikatem. Rzeczoznawcy weg. oświadczyli, że zawar
tości czystej nafty nie można przyjąć jako zna
mienia niewątpliwego i powoływali się w tej mie
rze na praktyczne wyniki przedsiębranych desty- 
lacyj. Zdaniem anstrjack ich  rzeczoznawców należą 
przytaczane przez Węgrów wypadki do nadzwy
czajnych wyjątków. Prof. Lieben zauważał 
zresztą, że dla celów o których mowa, nie idzie 
o ściśle naukowe kry terjum , lecz raczej o u sta
nowienie regnły , któraby mogła w najodpowied
niejszy sposób zabezpieczyć państwo od szkód i 
dać ochronę przem ysłowi naftowemu, który ina
czej je s t w G alicji na ruinę narażonym.

Ekspertyza jak  wiele podobnych eks
pertyz, —  nie doszła wiec do wspólnego celu i nie 
dała rządowi na rękę takiego środka, którem u i 
W ęgrzy w im ię ścisłości naukowej m usieliby uleda. 
J a k  się dalej obrócą obrady konferencji cłowej, 
trudno dziś przewidzieć. Najbliższe je j posiedzenie 
odbędzie się zapewne w Budapeszcie.

Dziś wieczorem odbył sie w hotelu zum gol- 
denen Lamm  bankiet deputowanych prawicy. 
W zięli w nim n d z ia l: Smolka, ks. Jerzy  Czarto
ryski, ks. L iechtenstein , dr. R ieger hr. H "hen- 
w art i inni. Grocholskiego nie było, gdyż jest 
nieco cierpiącym , również i h r. Henryk Clam- 
M artinic wymówił się od udziału jako rekonwa
lescent.

w n  i w m
Lwów dnia 9 Października.

* M ia n o w a n ia . Rada szkolna zamianowała Te
odora Mykietyna rzeczywistym nauczycielem w Cie- 
mierzyńcach,; Kazimierza Markiewicza rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Grybowie i Bole sława 
Tyńca nauczycielem w Rzepienniku strzyżowskim.

* Z arm ii. Cesarz pozwolił przyjąć i nosić: je- 
nerał-majorowi Karolowi Reimannowi, komendantowi 
3 brygady pieszej, krzyż komandorski francuskiego or
deru Legii honorowej; lekarzowi pułkowemu dr. Ale 
ksandrowi Cypl i starszemu lekarzowi dr. Karolowi 
Pawlecka, oba w pułkach galicyjskich, król. serbski 
order św. Sawy IV. klasy; a oficjałowi najw. kanee- 
larji przybocznej wojskowej, Apolinaremu Skibnie- 
wskiemu, król. pruski order Czerwonego Orła III. 
klasy. Major Adolf Langer, z pułku piesz. nr. 24, 
na podstawie superarbitru, jako inwalid przeniesio
ny w stan spoczynku, otrzymał przy tej sposobności 
charakter podpułkownika ad honores z uwolnieniem 
od taksy.

* W yd zia ł krajow y powołał w skład komisji 
krajowej dla spraw przemysłu rękodzielniczego i do
mowego dr. Faustyna Jakubowskiego, zapraszając go 
zarazem do wzięcia udziałn w najbliższem posiedzeniu 
rzeczonej komisji, które się odbędzie 20. b. m.

Dla kursu robót ręcznych i nauk handlowych 
dla kobiet w Krakowie przyznał Wydział krajowy 
subwencję w kwocie 500 zł.

* Marki, w których odtąd ma być uiszczana opła- 
ta szkolna, zostały już w ministerstwie oświecenia roz
dzielone i rozesłane stósownie do przypuszczalnie obli
czonej potrzeby w pojedynczych krajach koronnych. 
Przypadający na Galicję zapas tych marek został tak- 
*e wysłany i wynosi 20.000 sztuk po 10 zł., 9.000 
sztuk po 5 jx. a 4000 sztuk po zł. 50 et.

* R o c z n ic a  ś m ie rc i  T a d e u s z a  K o śc iu sz k i
przypada 15. ^ m Tutejsza młodzież polska urządza 
w ten dzień o g0<łz. 11. rano w kościele 00. Domi
nikanów nabożeństwo żałobne. Pożądaną byłoby rze
czą, żeby dyrekcja teatru wystawiła 15. b. m. „Ko
ściuszkę pod Racławicami,u

* Ślub  p. Stanisława Rossowskiego, poety i dzien
nikarza z panną Joanną Pfisterer, odbył się dziś o 
godz. 12. w południe w kościele św Anny.

* W S to w a rz y s z e n iu  „G w iazd a11 odbędzie się 
w niedzielę d. 10- b. m. przedstawienie amatorskie, 
na którem odegraną zostanie „Noc świętojańska11 Ada
ma Staszezyka, z muzyką K. Hofmaua.

* W alne Z g ro m a d z e n ie  „Gremium chrześciań- 
®kicb kupców i p rz e m y sło w c ó w  we Lwowie", odbę- 
7 ie się w niedzielę, d. 24. b. m. o godz. 3 popołu
dniu, W  lwowskiej sali ratuszowej. N a zgromadzeniu 
tem ma być uchwalona zmiana statutów i  nazwy To
warzystwa.

* J ó z e f  S c h ó n n e tt ,  zdawszy z wyszczególnie
niem maturę w gimnazjum samborskiem, otrzymał 
cesarskie stypendjum w kwocie rocznych 300 zł. i 
zapisał się w poczet nczniów wszechnicy lwowskiej.

* W ycieczka techników  do S łob od y  ruu- 
gurskiej. Zakończeniem II. zjazdu polskich techni
ków było zwidzenie Peczeniźyna i Słobody rungur- 
skiej. Ze Lwowa wyjechało onegdaj w południe 75 
uczestników, w Stanisławowie przyłączyło się 3, a 
w Kołomyi 10. Poznańczycy i Warszawiacy byli 
głównym przedmiotem uwagi. Zarząd kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej, zasłużył się bardzo znacznem zniże
niem cen i zaleceniem rozmaitych wygód.

W Bnkaczowcach przygotowano podwieczorek 
dla gości. W Stanisławowie powitała ich tłumnie 
zebrana publiczność. W Turce (pod Kołomyją) wy
stąpili robotnicy tartaku z pochodniami, a na trzy 
kilometry jnż widać było iluminację dworca kołomyj- 
skiego. Na peronie w Kołomyi czekało parę tysięcy 
ludzi z kapelą, która hymnem narodowym przyjęła 
gości. Do wysiadających przemówił burmistrz Asłan 
(w polskim stroju), a następnie Poznańczykom podał 
chleb i sól p. Franciszek Longchamps, naczelnik sta
cji z gorącą przemową, na którą odpowiedział p. Ur
banowski z Poznania.

Peron i plac za peronem oświetlało kilkaset 
pochodni. Rozkwaterowano wszystkich doskonale, a 
w piątek o godz. pół do 7. nastąpił wyjazd furman
kami. W Peczeniżynie przywitał i oprowadzał gościi 
po olbrzymiej dystylarni dyrektor p. Zima Tadeusz, 
a po śniadaniu u niego, udali się wszyscy do 
Słobody.

Za przyjazdem na miejsce u bramy tryumfalnej, 
na której świecił napis „Szczęść Boże*, serdecznemi 
słowy powitał gości dr. Mikołaj Fedorowicz i Zenon 
Lewicki. Czterema partjami zwidzili uczestnicy wy
cieczki wszystkie osobliwości Słobody.

Skończyło się ucztą pod barakiem na froncie 
dworu pp. Fedorowiczów. Wzniesiono mnóstwo toa
stów. Uczta trwała do godz. w pół do 3.

Uczestnicy ledwo nadążyli z powrotem do Ko
łomyi. Część ich wybrała się jeszcze do Czerniowiee, 
a reszta wróciła do Lwowa dziziejszej nocy.

* R z e ź b ia rz  p. M a rk o w sk i wykonał piękny 
projekt na pomnik patrjoty i dziennikarza ruskiego 
ś. p. Barwińskiego Władysława.

* K ra d z ie ż . W magazynie sukien E . Staubera 
przy ulicy Halickiej, wykryto znaczną kradzież pła
szczów, dokonaną przez dwóch subjektów. O ile do
tychczas sprawdzono, w przeciągu kilku tygodni skra
dli oni 16 płaszczów damskich. Policja aresztowała 
obu i część skradzionych rzeczy odebrała.

* U s iło w a ń  a  k ra d z ie ż .  W tych dniach wła
mał się w nocy niewiadomy dotąd sprawca do sklepu 
p. Kordysa pod 1. 8 przy ul. Teatralnej, a to z sieni 
kamienicy, przez drzwiczki prowadzące do komina, 
którego cienki mur przytyka do wnętrza tego sklepu. 
W dokonaniu kradzieży przeszkodzono prawdopodobnie 
złoczyńcy, gdyż przygotowane już do zabrania kilka 
sztuk sukna, na miejscu pozostawił. W roku bieżą
cym już w kilku sklepach w taki sam sposób doko
nano kradzieży, a między innemi w sklepie p. Bar- 
dasza i pp. Schajerów. Tam zabrał prawdopodobnie 
ten sam złodziej gotówkę nie tknąwszyy innych rzeczy. 
Od czasu tych kradzieży knpcy nasi są ostrożniejsi i 
nie zostawiają już pieniędzy w stolikach. To wido
cznie spowodowało rzezimieszka do tego, że zdecydo
wał się tym razem, nie znalazłszy gotówki w sklepie 
p. Kordysa, zabrać się do kradzieży sukna. Kupcy, 
w których sklepach znajdują się podobne wejścia ko
minowe, powinne je zaopatrzyć w zamki lub kłódki.

* G w a łt  p u b lic z n y . Onegdaj rano przytrzymał 
policjant gumy na Zniesieniu. ■*. Żółkiewską rogatkę,
ulicznicę poaejrzaną e kradzież flaszki likieru. W pół 
godziny potem, gdy inny policjant gminy szedł tą uli
cą, napadli go trzej w kije uzbrojeni mężczyźni, 
w mniemaniu, iż on ich wspomnioną towarzyszkę are
sztował’ i pobili go tak silnie, że przyniesiono go nie
przytomnego do kancelarji urzędu gminnego. Tutejsza 
policja, zawiadomiona o tem zajściu, przyaresztowała 
trzech owych awanturników w osobie Michała Gila, 
Wojciecha Karneckiego oraz Jana Czerwińskiego, i 
odstawiła ich do sądu krajowego karnego.

* K a d e n c ja  sąd ó w  p r z y s ię g ły  e h  we Lwo
wie, rozpoczyna się w poniedziałek 11. b. m.

* N a  w a ln e m  z g ro m a d z e n iu  dyetarjnszów we 
Lwowie, mianowano członkiem Towarzystwa p. Wil
helma S z a j e r a ,  starszego inżyniera i dyrektora ka
sy oszczędności w Kołomyi a nie p. Fedorowicza, jak 
mylnie doniesiono.

* N a  p o m n ik  ś p  J a n a  L a m a  złożył w na
szej administracji N. N. 5 zł.

* S ta n  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Dzień wczorajszy był pogodny, niebo prawie 
czyste, wiatr E i SE. Średnia temperatura dnia 
była 5,° C., najwyższa 11,"4 C., najniższa dziś nad 
ranem - |-  2 ,°4 C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768 mm.

Zniżka barometryczna znajduje się na półno
cnym Atlantyku i wynosi 755 —  760 mm., zwyżka 
w królestwie Polskiem i wynosi 775 —  770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 9. października. Wiatr o nie
pewnym kierunku, jednak z połuniowej strony, stan 
nieba zmienny, średnia temperatura dnia około 7,°C., 
powietrze więcej jak miernie wilgotne, pogoda nie
pewna.

* J u t r o  d. 10. października: św. Franciszka 
Bor.; —  św. Charytona Pr. —  W poniedziałek d. 
11- b. m.: św. Emilu i Plac.; —  św. Kyriaka.

—  Z B ro d ó w  donosi Czas: Urządzanie rosyj
skiego szpitala cholerycznego w Radziwiłłowie odby
wa się z takim pośpiechem, jak gdyby cholera dzie
siątkowała już ludność galicyjską wzdłuż całego po
granicza. I  ten pośpiech i całe zresztą nrządzanie 
szpitala naprowadza na domysły, które, być może, 
że nie mają najmniejszej podstawy, ale łatwe są do 
wytłumaczenia. Jeżeli do magazynów kolejowych 
w Radziwiłłowie przychodzi nagle znaczny transport 
sprzętów szpitalnych, chociaż dzięki Bogu, w całej 
Galicji nie było dotąd ani jednego wypadku cholery, 
to dziwić się nie można, że pobudzona wypadkami 
bułgarskiemu fantazja widzi w szpitalu cholerycznym 
ukryty lazaret wojskowy. Taki domysł nie jest dzi
wnym, ale co już dziwić musi, to fakt, że pograni
czni rosyjscy funkcjonarjnsze kolejowi i sami urzę
dnicy nietylko ten domysł potwierdzają, lecz n a w e t  
głoszą wyraźnie, iż Rosja musi jnż dzi& m y ś le ć  o 
wszystkich urządzeniach wojennych na granicy ga 
cyjskiej.

_  P rz e m y ś lu  w nocy z 2 na 3 b. m ze
garmistrzowi p. Uneinn skradziono 60 zegarków, 
wartości 600 zł. Cztery zamki sztuczne otwarli zło
dzieje tak, iż śladu nie pozostawili, —  widocznem 
więc, że musiały być użyte podrobione klucze.

—  Z K ra k o w a . D. 7. b m. rozpoczęła się 
przed tutejszym sądem przysięgłych rozprawa główna 
przeoiw Jakóbowi Rąbino wieżowi, adjunktowi sądu

z Tarnowa, o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. 
Sprawa ta była już raz osądzoną w Tarnowie, sąd naj
wyższy jednak, na skutek wniesionego zażalenia, zniósł 
wyrok i polecił przeprowadzenie ponownej rozprawy 
przed sądem przysięgłych w Krakowie. Trybunałowi 
przewodniczy radca sądu krajowego Łukaszewski. 
Rozprawa potrwa kilka dni.

—  Oszustwo i sprzeniew ierzenie. Krakow
ski sąd przysięgłych zasądził Tadeusza Ładzińskiego 
na 5 miesięcy więzienia za powyższe zbrodnie. Pod- 
sądny zastępując chorą swoją żonę, ekspedytorkę po
cztową na małej stacji pod Krakowem, zdefraudował 
500 zł. w ten sposób, że na swej stacji nadawał 
przekazy do Krakowa i Podgórza, nie dając na nie 
pokrycia i nie wpisując ich w dziennik pocztowy, a na
stępnie podnosił przekazane kwoty w Krakowie i Pod
górzu. Ładziński sfałszował też książeczkę pocztową 
kasy oszczędności na 72 zł.

Ładziński tłumaczył się tem, że mając rozmaite 
pretensje do skarbu państwa, w ten sposób się skom
pensował.

t  K s. K a r o l  M iko szew sk i, były wikarjusz p a 
rafii św. Aleksandra w Warszawie, proboszcz w Że
lazny, członek centralnego komitetu Narodowego, wy
chodźca polityczny i kikuletni Sybirak, zmarł d. 3. 
października w Peszcie. Przed śmiercią otrzymał od 
ministra oświaty pozwolenie na otwarcie szkoły pol
skiej w Budzie. Stowarzyszenie polskie w Budapesz
cie było obecne na pogrzebie i kosztem swoim i na 
barkach swoich, w asystencji trzech księży katolickich, 
złożyło ś. p. ks. Karola do grobu.

—  W  W ie d n iu  zmarł 7. b. nagle znany księ
garz i nakładca Gerold, który od 25 lat był człon
kiem wiedeńskiej Rady miejskiej.

—  S e k c ja  p r a w n ic z a  wiedeńskiej Rady miej
skiej uchwaliła wytoczyć proces prasowy o obrazę ho
noru redakcji Vaterlandu za jego napaści na Radę
miejską.

—  Z B rukseli donoszą 6 . b. m., że streik wzma
ga się znowu w Hennegau. Kilku robotników z ko
palni rzuciło się na dozorców i pobiło ich tak, że 
wątpią o ich wyzdrowieniu.

—  P o ż a r  w gminie Mytarzu, powiatu jasielskie
go, zniszczył dwa gospodarstwa, których właściciele 
ponieśli stratę na 6000 zł. ocenioną. Strata nie była 
ubezpieczona. Powodem pożaru była nieostrożność.—  
W Hajworonce, powiatu podhajeckiego, spaliły się 
na folwarku S. Kirszenbauma dwie stodoły, stajnia, 
dom i 180 kóp zboża. Zabezpieczona szkoda wynosi 
około 2000 zł. Przyczyna pożaru niewiadoma. —  
W Biłce Szlacheckiej, powiatu lwowskiego, pogorzało 
w tych dniach czterech gospodarzy. Spalony ich do
bytek oceniono na 1600 zł., a z pogorzelców dwaj 
tylko byli ubezpieczeni. I  w tym wypadku przyczyna 
powstania ognia nie została sprawdzoną.

—  C h o le ra . W T r y e ś c i e  zachorowało d. 7. 
b. m. 13 osób a zmarły 2.

W B u d a p e s z c i e  zachorowało 7. b. m. na 
cholerę 13 osób a na cholerynę i cholerę nostras po 
1 osobie, zmarło na cholerę 7 osób.

W S z e g e d y n i e  zachorowało 7. b. m. 38 
osób a zmarło 13. Do szpitala odstawiono z koszar 
4 żołnierzy i dwóch więźniów z domu kary. Pomię
dzy osobami, które zachorowały 7. b. m. na cholerę 
znajduje się wiele dzieci. Od czasu pojawienia się 
cholery zachorowało 94 osób a zmarło 34.

Tisza zawiadomił telegraficznie reprezentację 
miasta, że na czas epidemii wysłał do Szegedynu 
inspektora sanitarnego p. Olah. Codziennie dwa razy 
zawiadamiają Tiszę telegraficznie o przebiegu cho
lery w Szegedynie.

Z W a.r«»-# w-y doMw%> " * i>-
'nv»~Wa_granicy austrjackiej w punktach, gdzie się 
znajdują komory celne, dozoru sanitarnego nad pasa
żerami, przebywającymi granicę, dla zapobieżenia 
przenoszeniu cholery, wydelegowany został przez mi- 
nisteijum rosyjski radca stanu Jezuczewskij, który 
udaje się do gubernii lubelskiej, radomskiej i kiele
ckiej, i tam przy pomocy naczelników powiatów po
granicznych urządzić ma punkta obserwacji sanitarnej, 
w miejscach gdzie znaczniejszy ruch pasażerów będzie 
tego wymagał.

— P o je d y n e k  m ię d z y  p o s łe m  w ę g ie rsk im  
K o m ja th y m  a  p o ru c z n ik ie m  G h r is te n e m  odbył 
się 7. b. m. w Budapeszcie, Christen przybył one
gdaj z Pięciukościołów do Budapesztu i posłał Kom- 
jathemu sekundantów za jego wystąpienie w sejmie 
węgierskim. Sekundantami Komjathego byli posło
wie Horwat i Olay a Christena dwaj porucznicy. 
Sekundanci Komjathego oświadczyli sekundantom 
Christena, że Komjathy satysfakcji za to, co w par
lamencie mówił dać niemoże ani dać mu jej nie 
wolno, ponieważ przez to narażoną by została niety
kalność poselska. Oświadczenie to zaprotokołowano 
a zastępcy Christena w tegoż imieniu oświadczyli, że 
„w taki sposób może Komjathy tylko jako poseł ob
rażać nie dając za to satysfakcji jako gentleman.11 
Pp. Horwat i Olay oświadczylii, że Komjathy jako 
poseł nie może być podciągnięty do odpowiedzianości 
lecz jako Węgier i gentleman Christenowi. jako pry
watnemu człowiekowi, zawsze stoi do dyspozycji. Na 
następnej konferencji Horwat i Olay w imieniu Kom- 
jatheogo oświadczyli, że uważają to co przedtem se
kundanci Christena powiedzieli za obrazę, za którą 
żąda Komjathy satysfakcji. Wyzwanie przyjęto natnral- 
nie natychmiast i udecydowano, że pojedynek odbę
dzie się na pałasze.

Postanowiono, że pojedynek trwać ma tak długo 
aż jeden z nich nie będzie zdolnym do dalszej walki. 
Pojedynek odbył się w szkole szermierki i trw ał je
dną minutę. Wymieniono cztery cięcia. Christen 0- 
trzymał dwa cięcia, jedną ranę na głowie a drugą 
na piersiach. Rany są dość ciężkie. Obeoni leka
rze zabandażowali natychmiast rany w sposób an- 
tisptyezny i odwieziono Christena do szpitalu garni
zonowego. Komjathy wyszedł bez szwanku.

Stronnictwo niezawisłości sejmn węgierskiego 
uchwaliło na onegdajszej konferencji po ożywionej 
dyskusji na dzisiejszem posiedzeniu Izby z powodn 
sprawy Komjathego postawić wniosek co do gwaran
cji parlamentarnej wolności słowa. Rezolucję wystj 
zować mają posłowie Haviar, Boda, Hodtsy, B euy
Madarasz. ^ s łó w  Ma-

Daląj wybrano deputację ^ iott\ a\ 0Pmńńikowa(5
darasza, Haviara 1 Gy°.re|°r’ ^ „ t o w i  ministrów Ti-mają uchwałę konferencji pre y ^  . 
szy, prezydentowi Izby■ w  toku d

S T i C * .  W ą ™ .  M  ,PL ,  £
l a m e n t u  obrażona osoba prywatna może pociągnąć po
sła do odpowiedzialności, nigdy zas instytucja pań
stwowo, którą kontrolować i krytykować poseł nie 
tylio ma prawo lecz 1 obowiązek; nie może więc być 
cierpianem, ażeby poseł, jak długo sejm obraduje, 
z powodu wykonywania swego prawa był przez armię 
do odpowiedzialności pociąganym. Co zaś stało się 
teraz, Komjathy bowiem prowokowanym został nie- 
tyłko pizez porucznika Christena, lecz także przez 
członków wojskowego sądu honorowego.

To nie może być cierpianem, temu musi się za
radzić, wnosi dlatego, ażeby sprawa wytoczoną zosta
ła w sejmie. Kis, Becker i Madarasz popierali wnio
sek, Iranyi, Masary i Polanyi przemawiali przeciw 
wnioskowi, który ostatecznie przyjętym został jedno
myślnie.

Deputacja udała się zaraz do klubu liberalneg 
gdzie Tiszy nie zastała. Natomiast konferowali w 
sprawie z Pechym i kilku członkami klmbu libera 
nego. Zgodzono się na to, iż stronnictwo liberała 
traktować będzie sprawę Komjathy ego na osobn^ 
konferencji.

—  Z W e n e e ji  donoszą 7, b. m. W Caser 
zapalił się wagon pociągu mieszanego napełnion 
spirytusem. Na szczęście dość wcześnie odłączor 
wagon od innych i zapobieżono wielkiej kata| 
strofie.

— Z F o r l i  donoszą, że wezwanie do rządu, 
chwalone na kongresie socjalistycznym co do ułaski 
wienia posła Ciprianiego, skazanego na ciężkie wiąj 
zienie, zaopatrzone jest już 2000 podpisów.

—  Kacapskie praktyki. Rzeez działa • si| 
w Włocławku. Na przedmieściu tego ruchliweg 
miasteczka stoją zakłady przemysłowe p. Bojańczyka 
przez których terytorjum wiedzie droga do sąsiedni 
wsi —  miejsca kwaterunku dragonów. Dragoni da, 
się dobrze we znaki całej osadzie fabrycznej; to 
pijanemu z krzykami przeciągając koło domostw, 
bałamucąc dziewczęta, to wreszcie rozkradająe rzecz! 
po drodze —  to też robotnicy i dragoni tworzyli dw 
wrogie sobie obozy.

Razu pewnego oddział dragonów wjechał n | 
łąkę p. Bojańczyka i zabrał psa tegoż, co widzą 
robotnicy, stawili opór samowoli. Od słowa do sło-| 
wa —  wszczęła się bójka, w czasie której jeder 
z robotników padł skrwawiony. Sąsiad p. B., drngil 
przemysłowiec p. Majer, na ten widok pospieszył 
z pomocą, skutkiem czego zdołano dragonów za-i 
trzymać.

Pana B. nie było w domu, nadjechał wszakże 
w chwili, gdy zatrzymanych prowadzono do władzy.l 
Nie chcąc jednak obecnością robotników i więźniów 
rozdrażniać reszty dragonów w koszarach, p. B. za
trzymał ich u siebie, sam zaś udał się do kwatery 
Tu nie zastał ani komendanta, ani oficera dyżurnego, 
piękne porządki, tak iż musiał wracać do miasta do 
jenerała S., który będąc chorym, wydał tylko polece-l 
nie odebrania dragonów przez oficera i spisania pro-| 
tokołu. Któż tu winien? Naturalnie, że dragoni, 
każdy sąd by to przyznał. Tymczasem co się stało. 
Zwierzchność dragonów, obawiając się gniewu Hurki 
za nieporządki, za nieobecność dyżurnego oficera, spi
suje fałszywy protokół, pociaga pp. B. i M. oraz kil
ku robotników do odpowiedzialności i sprawie nadaje 
charakter polityczny. Jenerał-gubernator zaś, nie 
wchodząc w dalsze szczegóły, szle pismo do sądu 
z instrukcjami —  no ! i podsądnych skazują na areszt. 
Podobne rzeczy mogą się dziać tylko u n a s !

—  C z te ry  k a ta s t r o f y  k o le jo w e . Z Berlina 
donoszą 6 . b. m., że w Weissenfels nastąpiło zderze
nie się dwóch pociągów przyczem 2 wagony i dwie 
osoby zranione zostały. Ze Szlązka pruskiego donoszą
0 wykolejeniu pociągu towarowego. 17 wagonów zosta
ło zdruzgotanych, dalej donoszą również ze Szlązka pru
skiego o zderzeniu się dwóch pociągów, przyczem zgru- 
chotane zostały maszyny i wagony a 11 osób odnio
sło ciężkie uszkodzenia. Z Wenecji donoszą 6. b. m.: 
Pociąg spacerowy, który nadszedł z Varese, wykole
jonym został. Lokomotywa i 1 wagon zleciały z toru
1 zgruchotane zostały. Cztery osoby odniosły ciężkie 
rany.

— P olacy  w  Londynie. W korespondencji 
warszawskiej Gaz. Pol. czytamy: „Serce się krwawi 
na widok tej nędzy nad Tamizą I Ziomków naszych 
jest tu do półtora tysiąca, ale wszysoy ubodzy, wszyscy 
zajęci kaidodzienną walką o możnpśó bytu w tem ol- 
brzymiem mieście, gazie codziennie 60.000 Anglików 
stanowi przeciętną liczbę bezrobotnych I Są międży 
Polakami ludnie, z wykuiałoeniem, przyzwoicie wy-

—-w., mj .!!■ ir—w Zfrw ■ •nieba pantofle szyją 
w żydowskich dzielnicach wschodniego Londynu, lub 
na taczkach rozwożą tandetowe towary, szukąjąc na
bywców. Jeden z najstarszych, 83-letni Ja n  Zabro
cki, ciemny, chodzi po ulicach Westend’u, sprzedając 
zapałki miłosiernym przechodniom. Marzyć nawet 
nie można o niesieniu pomocy w tylu przypadkaoh, 
ile dochodzi do wiadomości.

—  P o la c y  w e F r a n c j i  Za inicjatywą i sta
raniem p. Kosteckiego, wychodźcy z roku 1863, a obe
cnie profesora kolegium w Commercy (Meusse), zawią
zało się w Nancy Towarzystwo polskie imienia jene
rała Bosaka.

—  52 r a z y  w p rz e c ią g u  m in u ty  wystrzelił 
słynny z celnego strzelania z pistoletu Wiedeńczyk 
Schulhof z wynalezionego przez siebie nowego kara- 
bina repetjerowego. Ma to być najdoskonalszy dotych
czasowy wynalazek w dziedzinie konstrukcji broni. 
Próba z tym nowym karabinem odbyła się w tych 
dniach w wojskowej strzelnicy wiedeńskiej w obecno
ści 150 najlepszych strzelców wiedeńskich i kilku 
wyższych oficerów zagranicznych. Schulhofa mecha
nizm repetjerowy jest tak wygodny, ie  strzelający 
może włącznie z nabijaniem wystrzelić 52 razy w prze
ciągu jednej minuty. Napełnienie magazynu 10 nabo
jami trwało 6 sekund, wystrzelenie tych 10 nabojów 
tylko coś około 5 sekund. Obecni przy tem znawcy 
oświadczyli zgodnie, że karabin repetjerowy Sohnl- 
hofa jest niezrównany.

Akt uroczystego otwarcia roku szkolą.
1 8 8  S - 1 S S 7

w Uniwersytecie lwowskim.
Stosownie do ogłoszonego programu, uroczy

stość rozpoczęła się solennem nabożeństwem w 
kościele św. M ikołaja, celebrowanem przez JM . 
ks. infułata Jurkowskiego, poczem senat uniw er
sytecki z rektorem  na czele, tudzież ciało nau
czycielskie, goście i młodzież nniworsyteok* udali 
się do auli gmaohu uniw ersytetu. Zgromadzenie 
powitał przemową rek to r profesor dr. T a d e- 
u s z  P i l a t > rozwijając obraz stanu rzeczy w 
ubiegłym roku i projektowane reformy. U roczy
s t o ś ć  zakończył odczyt inauguracyjny dr. Janow i- 
cza, prof. historji i prawa niemieckiego o sądach 
westfalskiej femy. Odczyt ten ściśle nankowy i 
pełen ciekawych szczegółów, jasno i barw nie wy
powiedziany, ukaże się niezadługo w druku. Co 
zaś do mowy rek torsk iej, stawiającej niejako pro
gram  kierunków naukowych dla całego uniwersy
te tu  zarówno po stronie profesorów, jak  i mło
dzieży, a prócz tego zw racającej uwagę na to, w 
jaki sposób praktyczny należy wytwarzać i rozwi
jać  siły naukowe w kraju naszym, zasługuje ona 
na baczną uwagę-

Z przem ówienia tego wyjmujemy następują
ce ustępy :

„Frekw encja naszego uniw ersytetu od Bzere- 
gu la t faluje między 900 a 1000 a nawet 1000 
kilkadziesiąt Błuchaczy. Zmiany w ogólnej cyfrze 
słuchaczy od roku do roku i znaczniejsze stosun
kowo zm iany między kursem  zimowym a le tn im  
nie dozwalają wnosić o wyraźnej tendencji do wzro
stu  lnb ubytku. W szakże jeśli, jak  słuszna, w e
źmiemy w porównanie okresy kilkoletnie, w któ
rych zacierają fluktuacje chw ilow e, natenczas 
występuje, mianowicie od znprowadzenia w ykła
dów w językach krajowych, ciągły stopniowy wzrost 
frekwencji, będącej świadectwem żywotności na
szego zakładn.



GAZETA1 NARODOWA z Niedzieli 10. Października 1886. 3
Ilość katedr i wyifiMów, ja k k 'lw ie k  nie 

w jednym  kiernnkn nie w ystarczająca w obec 
dzisiejszej* rozgałęzienia nank, w zrastała stale 
w latach osiatnicn, a rok ubiegły również w tej 
m ierze skazuje postępy. Mianowicie przedstawione 
zostały W ys. M inisterstw u wnioski w sprawie 
utworzenia zwyczajnych katedr prawa polskiego, 
historji polskiej, geografii tudzież dwóch nadzw. 
katedr jeżyków słowiańskich i chem ii analitycznej. 
W nioski te niewątpliw ie przychylnego doznają za
łatw ienia. Obok tego w zrasta ilość wykładów przez 
habilitacje z których 3 z historji powszechnej, z 
prawa karnego i z prawa rzymskiego dokonaue 
zostały w rokn ubiegłym , a w toku są cztery dal
sze: 2 z prawa karnego, 1 z procesn cywilnego i 
1 z orawa handlowego.

W ielkiej wagi dla rozwojn naszego zakładu: 
sprawa nabycia gm achu uniwersyteckiego przez 
państwo T jakkolw iek form alnie nieukończona je 
szcze, może już  dzisiaj, gdy połowa ceny knona 
została uiszczoną, być uważana jako załatw iona 
stanowczo.

Dochodzenia w sprawie m iejsca pod budowę 
osobnego instytutu chemicznego zostały zarządzo
ne przez \v y s. M inisterstw o Gdy in sty tu t ten 
stanie, da Bóg r  n iedalekiej przyszłości i gdy 
nastąpią odpowiedn.e zmiany w głównym gm achu 
nniwersyte(! nn, uchyloną będzie obecna ciasnota 
sal Wjkładowych, tndzież muzeów i biblioteki 
które z roku na rok wzratuająo, wymagają nie
zbędnie wygodniejszego pomieszczenia.

Wspomniane tuta" i dalsze jeszcze objawy 
życzliw ej dbałości centralnego zarządu oświaty o 
rozwój nas. '.go uniwersytetu , napawają nas otu
chą, że yirzyidzie nareszcie do spełniania gorą
cego życzenia naszego popieranego uchwałam i 
sejmu krajowego, i Bady państwa — uzupełnie
nia uaiw ersytetn wydziałem lekarskim . Rzeczą  
naszą , rzeczą pracowników naszych na niw ie  
naukowo-lekarski ej pamiętać o tem, abuśmy mo ■ 
gli wykazać w każdej gałęzi sicy naukowe, upra
wnione do zajęcio katedr medycznych.* Dalszą 
treść przemówienia p. rektora podamy najbliższym
nurnO1 ze.
— -— i..

Teatr, literatura i muzyita.
N a d o c h ó d  A lek s . P o d w y sz y ń sk ie g o  od

będzie się w poniedziałek, d. 11 . października zbioro
we przedstawienie z następującym programen Uwei 
tnre Scena z dramatu „Teodora11. Komedyjka w 1 
a k c ie  „Grzeszki Babuni11. Arja z „Żydówki11. Scena 
z aktu V. „Zbójców11. Komedja w 1. akcie „Było to 
pod "Wugram". Fraszka „Nieszczęśliwy baletnik' (po- 
dłr Knłzebn^gro.1 IVal z cnorem z HI. części ope
retki Lecocqna „ż.clona Wyspa11. Monodram „Wa- 
chiarz“. Monolog „Tzak SUberstem". Zakończy: „Nr. 
36 i 3711 komedja w 1. akcie.

Ś w is tk i literack ie
IV

Adam  hr. Łoś. Opowiadanie Rudolfa. W  K ra 
kowie 1887.

Rudolf W «ber, bohater opowiadania Adama 
hr. Łosia, nie je s t kelnerem  lwowskim, jeno je s t 
pot*ą „cichym, spokojnym, błogosławionym 11, a o- 
bok tego czcicielem kobiet i patrjo lą  aiistrjackim . 
Za swój idealizm  szczytny, św ietuny , dostał Ł ę 
W eber wkrótce do nieba i został osadzony na 
płaąaeiA Venus, na której ki ólnją dwie cudowne 
anielico nii wieście, H elena i .Lidja. To je s t prolog.

Przystępujem y term lo sam ej opery. Tego 
la ta  hr. Łoś baw ił dni kilkanaście nad jeziorem  
M ondsee. Przed wyją: dem z Wi~dnia „zabrał ze 
sobą dużo tytoniu, jeden tom H i.nego jeden 
Sic 'liCkiago.* Z tym  zapasem  nikotyny i lite ra 
tury, usiadł od razu u okna ni jeziorem  i z l -  
pytat pokojówkę hotelową, my nie ’c 
przypaal iera zobaczyć jak iej N uy albo W alkiry. 
Pokojówki odpow iedziała: Dar iU leicht eu sa- 
gen, ao«r schwer zu  seher eine E lfe ; die M ina  
haka einmal gezehen.* H r. Łoś wszakże nie tra 
cił nadziei. 1 m iał rac ję ; wieczorem bowiem nad 
wodą dostrzegł „coś białego.4 Có* t  było ? N  i a  
czy W alk ira?  N iel B ył to Rudolf W eber, który 
prosto z nieba zleciał także na yillegiaturę ned 
jezioro Mondsee. Ale nie przybył sam je  en. Dla 
kom ptnji jesł i p. Zdzisław Zasławski, lobnz i 
bankrut, który za to  i e  „zp życia szukał wło
skich bniwarów i szklannych pa. iżów“, przepę
dzony został do piekła i tylko wskntek protekcji 
Rudolfa otrzym ał ntlop na wakacje.

Trzej przyjaciele poczęli się sjiSnać a Rn- 
dolf W eber zaczął O D O w i a d a ć .  Gada trzy dni i 
trzy nocy, a ztąd urosła książka o 270 stroni 
caoh. Najsm aczniej toczyła się konwersacji n ks. 
proboszcza w M ariahilf; „piwo było wyborne i 
jak ieś tyrolskie wędliny.* Był tam  i ks przeor 
z pobliskiego klasztoru i ks. wikary z Yoeklamark, 
a ks. gospodarz ciągle przem awiał gruhiaf sk 'm  
stylem ks. A braham a a sSanta Clara.

N atom iast Rudolf W eber wyraża się zawsze 
wykwintnie. Ja k  też on pięknie opisnjo H elenę 
i L id]'', swoje przyjaciółki z planety Venns! N. 
prz. Lidja to je s t „biała blondyna, białość, ledwie 
nia przeźroczystej, a je j włosy stroją ją  całą, ta 
kie są ogromne.* Poznanie zaś Lidji stanowi szczyt 
dowcipu salonowego. Było to ta k :

Po złotym  piasku zbliżał się Rndolf do 
wspaniałego pałacu cza/njących kobiet. Na po
dwórzu biały pies „ruszał ogonem ", ale poeta nie 

i ażał na te gestyknlacje mopsa, jeno szedł da
lej śm iało, aż nareszcie u jrza ł pannę Lidję.

•P an  z daleka?"
•JA®1-! ja  pochodzę z ziemi.* 

i k 110 za ziem ia?
- f . - r h . c a m  nie tak jak  tutaj.*

«  tam  inaczej? nie ta k  jak tu ? “
*aI“  p A l p l « « a . -  P łaczu r a o coz ta, płb _

Rzecz naturalna że t*ką kebiete n ie
trudno galopem i szt ruoem d0pr wadzić do roz-
i  iLaia. a ' 6 0 tem  Potem -

0  tem  potem, bo na planecie H eieiły , Lidji 
wydarzają się ważniejsze rzeczy. W pałacu bo- 
wiem dziewic idealnych schodzi się i uula z nj0 
m i po błękitach towarzystwo pełne sławy history
cznej albo powieściowej. Więc któż? Juiu u r - 
syn Niemcewicz, Apostoli, Kórner, Schiller, je 
nerał Kntuzow, Turgeuiew, F L u b e rt, George Sand, 
Stae-1, Voltaire, Anz letto i Zmgara K iliński, La- 
fayette, "ranciszek  h r. Łoś, Consaelo, Maurycy 
Mochnacki, Byron i pustelnik Izaak. Jeden tylko 
Jan  Potocki mieszka na Saturnie, ale pisnje listy 
do Niemcewicza.

1 cóż porabia to towarzystwo znakomitości 
dziejowych ? Zakłada parlam ent i rezonnje. P rze 
wodniczy p* Apostoli, Grek, i z wielkiem nam a
szczeniem pozwala mówić każdem u i każdej po 
kolei. W ięc n. p. pow iada: „Pan Schiller ma 
glos.* W tedy p. Schiller w staje i rozpoczyna się 
dopiero w calem  zgromadzeniu wjeika batalja  na 
języki o w szystko: o djabłów i piękno, o aniołów

i żydów, o B ism arka i Słowiańszczyznę, o pa
piestwo i muzykę, o potwory św iata i elfy łabę
dziowe, o uwodzicielstwo i wojnę, o wszystko z 
wyjątkiem  chm ielu, bielizny Jaegera perfum  
Ihnatow icza. A cala ta pogadanka, pełna naj
szczytniejszego zachwytu, zdobna w brylanty  po
ezji i wymowy, koczy się najczęściej w czarnjącej 
sali jadalnej panny Lidji, w której sta ła  piram i
da z cukru i podawaną była zuoa żółwiowa, a 
przed zupą starka litew ska, a po zupie pasztet 
sztrasburski.

Panie h ra b io ! P asja  m rie  Dorywała, gdy 
czytałem, jak  twój przyjaciel R udolf W eber we
soło żył obok tej białej Lidji w tak  wytwornej 
kompanii. Bo : ja m iałem  przyjaciela, który się 
nazywał Rudolf M uller i był także cichym i sło
necznym poetą. Ten Rndolf M uller zobaczył raz 
w teatrze lwowskim białą blondynę z W ołynia, 
która także me w iedziała, co to ziemia. Gdy ją 
nazajutrz na balu zapytał, gdzie m ieszka, panna 
K atarzyna odpowiedziała „Na księżycu.* I  cóż 
zrobił Rudolf M f lle r?  To samo, co Rudolf W e
ber Pojechał na księżyc. Tam w pałacu kryszta
łowym królowała panna K atarzyna i m iała takżi 
liczne grono gości. W ięc któż był tam ?  A, był 
tam  W orth z P aryża i psendo-W orth z Berdy
czowa, tnzin subjektów i kopa m arszandek, sztab 
masztalerzy i zgraja knchtów, ekspresi bankowi, 
woźni sądowi i żydzi. W tedy Rudolf M uller za
czął grać na mandolinie, i wtedy jak iś czarny 
pies począł rnszać ogonem a poeta uciekł i spadł 
na ziemię w In terlaken , pod stopami góry Jung- 
frau, gdzie w bieżącym sezonie szukałem  także 
Nix i W alkir.

Tymczasem jak  łatwo poszło W eberowi z 
L idją ! Kochała ona wprawdzie przed tem  Schil
lera  i, jeżeli dobrze pam iętam , rom ansowała tak 
że z pnstelnikiem  Izaakiem , ale idealista potrze
bował tylko raz zawrócić oczy, aby postać z mgły 
i brzasku m dlejąc rozkosznie padła mu w •amio- 
na. A rozmowa tak samo była budnjąca, jak  przy 
pierw szej wizycie :

„Lidjo, czy wiesz, jak  szalenie cię kocham ?"
„W iem.* — I  k w ita ..
Gdy W eber o tym  tryumfie swo.in opowie

dział pp. Zasławskiemo i Łosiowi, ten ostatni 
w nocy nie mógł zasnąć, albowiem m iał „ im arina- 
cję rozpaloną*. Otwoizyi v ięc  okno. Aż tu  djabel 
nad niósł „jakąś parę miłośną -  ona w słom ko
wym kapelusikn z czarnem  piórem a on z angiel- 
g] a  nbraay.* H r. Łoś na ten  widok cofnął się od 
okna i skrom nie położył się napowrót do łóżka, 
ale im  zazdrościł; „jedyna to bowiem rzecz, której 
warto zazdrościć.*

Masz pan zupełną rację — jedyna to rzecz, 
godna zazdrości, i dia tego mnie nie dziwi, że 
słuchałeś nazajutrz dalej miłośnego referatu Rn- 
dolfa. TTie pójdę wszakże w ślad tej rozkosznej 
opowieści, nie dla tegc jakobym  się obawiał roz
palenia imagiuacM, ale dla tego, że wiemy jnż 
wszystko. L id ja  kocha Rudolfa i kwita, a w jej 
zamku s- omici m ędrcy i sławne baby, prawią 
sobie słod k h  kom plim enta j  nieskończoność. Ale 
o jedno mi się rozchodzi. Mnie się zdaje, *e pa
nowie wszyscy trze j, i pan i Zasławski i W eber, 
nie obfitujecie w mamonę ziem ską. Bo jakżeż 
inaczej wytłumaczyć sobie waszą ekonomię spo
łeczn ą?  Chcecie wyrugować, zgładzić poprostu 
z powierzchni zismi wszelką monetę. Lecz cóż ro
bić bez pieniędzy ? Giupstvro ! „Nie będzie m iał 
czego Naro — powiadaci* dosłownie —  to się 
znajdzie w Żyrardowie, braknie czego w Żyrardo
wie, to  się znajdzie w M arjam polu. Dwór w Oża
rowie poszle transport ryb do Traw nik, za to Ms 
linieć dostr.rczy żelaza i t. d.*

Nie bój się pan! Za tę przedpotopową s ie 
lankę nik t Rudolfa W ebera nie zamknie do are- 
sztn. Ale mnie to obnrza, bo mój przyjaciel Ru
dolf M uller, gdy przygrywał m andolinatę białej 
blodynce z W ołynia, mimo całej gorącej miłości 
me przysięgał i nie przyrzekł 1, że chleba mu 
bedzie dostarczać Krasiczyn a wódki Łańcut a 
dziczyzny Pcturzyca, a wina Krzeszowice, a kwia
tów Kam ionka Strniniłow a a kapitałów p. E is ie l- 
ka I  dlaczego-ż mój idealista  z księżyca taki 
jest marny i ta«k nieszczęśliwy, wohec pańskiego 
m arzyciela z płaLety V enus? Dlaczego, skoro los 
rozbił i rozi-iał w obłokach piękne mary rojeń 
jego miiośnych, nikt lłoni j .^ o  nie powierzy 
s »ndaru  jakiegoś ideała, irędzia jakiegoś pogłan 
n ic tw a? Bo, proszę pana, kim jes t właściwie ten 
przyjaciel pański Rudolf W eber ? Oto jak  go za
leca pewnemu turyście mądry pust unik I z a a k :

„To je s t pan Rudolf W eber, v ybiera się do 
Polski w ważnej m is j i : wesprzeć Polaków dobrą 
radą, wlać dzielność ducha, pocieszyć, wzmocnię i 
wskazać cel na przyszłość.*

Z tego wszystkiego wynika, że Rudolf W e
ber ma bzika. Ńa to jedyną je s t radą — bWro- 
p a t ja : Zimny tnsz rano, zimne nacieranie w pu- 

i zim na kąpiel na noc. Aż do skutku.
Stb.

D ział ekonom iczny.
W ia d o m o śc i g ie łd o w e .

Lwów d. 9 Października.
/d r  ) L o n k a  i zapatrywania targów pienięż

nych nie zawsze odpowiadają oczekiwaniom i prze-

S " y p a d k S *  na borjaoncie Od-
p Ł / Pp r . L .  gab in e ti w .g i.rsk ie g . t a w j g j .  
sowane dof nterpelacje w sF awm , bA garskiei, 
zawierającą w ogólnym zarysie ktei v -„ia
fceczne cele po: ki a u s^ o - j  egiers J^.
giełda jako zapowiedź mozliwyon 
przyszłości zbrojnych zaw itłań  a w 
obniżyła ceny tak  ren t pafistwowycl I ] 
lokacyjnych ja *  również akcyj ban*0W» n, tro .W e- 
jowych. W  twierdzeniu m inistra, ie  r„wn,i7; in 
gry nie pozwolą aby obce mocarstwo zap 
w B ułgarji swój protektorat lub trwały I y 
widziały giełdy europejskie niebezpiecze 
bliższego zatargu międzynarodowego lub au» 
rosyjskiego. Z tego wychodząc założenia sądzi y 
można było, że wypadki zaszłe w ubiegły® t j"  
godniu w Sofii i innych m iastach bulgarskie-U 9 
postępowanie „agenta dyplomatycznego* Kaulbar- 
sa, k tóry  przybierając coraz bardziej rolę agenta 
Prowokacyjnego, podżega ludność bułgarska prze- 
ciw prawnie i legalnie istniejącem u rządowi, a to 
?  1 wywołania zaburzeń, któreby upozorowały 
n„^|j0c,Zao- - stałej lnb przynajm niej czasowej oku- 

kraju, że to wszystko jeszcze bai dziej 
za i o umysły św iata finansowego i sfer gieł
dowy . e wypa d ^ j j.0 j eszcze groźniejszą w 
ich ocz ,czym ą sytuację polityczną, a wzmogą 
obawy pr L n bezpieczeństw em  wojny. Stało się 
jednak i n a c z e j . caly nbiegły tydzień gieł
dom zdaje y 2 7 z pamięci sprawy Bułgarji 
i działalność Kaulbarsa, d ą ieuie Rosji do okupa
cji i zapowiedź A ustro-W ęgler że do te-„a  a ie 
dopnści. Targi pienięi ie me widzą czy niechcą 
^'it- ieć chm ur gromadząc: ch się na h oryZoncie 
polityki wschodniej, a na razle przeważa przeko

nanie, że usiłowania Rosji dążące do owładnięcia 
Bułgarji na teraz  spełzną na niczem, a dla do
pięcia teffo celu n it potrzeba będzie orężnego wy
stąpienia A nstro-W ęgjer. W  tym  kiem nku wielkie 
przypisują znaczę nie artykułow i Norddeutsche 
allgem. jfeitung, notorycznego organu ks. B ism ar
ka, skierowanomi przeciw dążeniom rządzącej 
obec: ie partji panslaw ytycznej w Rosji.

Uspokojone poa względem konstelacji poli
tycznej w najbliższej przyszłości giełdy europej
skie, ą szczególniej giełda berlińska poddały się 
w zuptiności wpływom natury czysto ekonomi
cznej i finansowej. W ieści o rozm aitych opera
cjach fina sowych, po części już ukończonych, po 
części w stadjum  przygotowawczym się znajdu,., 
cych. ożywiły .u c h handlowy na polu papierów 
ban-owych i spekulacyjnych, a wzmagający się 
ciągle popyt pr, ^czynił się do znacznego podwyż
szenia kursu tych papierów, między którem i p ier
wsze miejsce zajm owały akcje zakładów kredyto
wych austrjackiego i węgierskiego, akcje Laen- 
dŁrbankn i Unionbanku. W  tym  wypadku znala
zła po części potwierdzenie m aksym a powtarza
na często przez rutynowanych finansistów, że nie 
zawsze dobre interosa „ korzystne operacje finan
sów Y^wołują zwyżkę cei^ lecz ze dobre kursa 
i stałe usposobienie koniecznym są warunkiem, 
aby rnfdz przeprowadzić większe i znaczniejsze 
operacje finansowe. G iełda berlińska właśnie sta 
ra ła  się ożywić usposobienie sfer finansowych, aby 
wywołać te YYaruuki potrzebne do sfinalizowania 
lub przygotowania większych interesów i ope- 
racyj.

Zwyżki kursów akcyj pow jżej wyszczegól
nionych zakładów finansowych i banków są dość 
znaczne. Akcje zakładu kredytowego podniosły się 
z 276 na 282, Laenderb&nkn z 212 na 220, a 
akcje Unionbanku z 192 na 199.

Ożywienie ruchu handlowego nie ograniczyło 
3ię jedynie do papierów bankowych, lecz obejmo 
wało także akcje kolejowe i papiery transportow e. 
Bodźcem do tego pomyślnego zwrotu było nieza
przeczone polepszenie stosunków ruchu na kole
jach czeskich, które bez w yjątku wykazują w o- 
statnich kilkn tygodniach wzmagające się ciągle 
dochody, a to dzięki większemu ożywieniu w han
dlu cukrem i żelazem i znaczn.ejszym trausoor- 
tom węgla. Giełda zaś, k tó ra  zazwyczaj lubi „ge
neralia »wać“, i przy sprzyjających dln, jednych 
papierów okolicznościach chętnie podciąga pod 
stałe usposobienie także i inne papiery tej samej 
kategorji, choćby dla nich specjalne nie przem a
wiały przyczyny, pozostała i tym  razem  wierna 
swojemu przyzwyczajeniu, i ta  okoliczność tłu m a
czy nam przyczynę, ala cze^o tendencja zwyżko
wa, k tóra wyszła od akcyi kolei czeskich, udzieli
ła  się następnie prawie wszystkim papierom ko
lejowym.

W  pierwszym rzędzie skorzystały z tego 
akcje kolei Państwowej austro - węgierskiej, dla 
których oprócz powyżej podanych przyczyn ogól- 
ne^ natury, starano ię  wynajdywać jeszcze po
wody natury specjalnej. W prawdzie żywione na
dzieje, że w porze jesiennej znikną z wykazów ty- 
tygodniowych ubytki w dochodach — nie ziściły 
się, co przypisują w pierwsj ym rzędzie trw ającej 
jeszcze aotychozas womie cłowej z Rumunią, lecz 
spekulacja pociesza się tern, że ostatnie wykazy 
zawierają coraz mniejsze nbytki w dochodach i że 
prędzej czy później wojna cłowa z Rum unią za
kończyć się mnsi. Powoływano się również na te 
okoliczność, że giełda paryska będzie usiłowała 
podtrzymywać knrs tych akcyj, a to eelem nale
żytego przygotowania terenu  dla drugiej połowy 
pozyesiki kolei doliny Elby, w czein się też spe
kulacja nie om yliła, bo w ńągu tygodnJi P a
ryż z laczne ilości tych akcyj zakupywał. Przy 
tak  sprzyjających okolicznościach knrs tych akcyj 
podniósł się w ciągu tygodnia z 229 na 238. Pod
wyższenie kursu innych akcyj kolejowych nie je s t 
tak znaczne i wynosi od 2 do 5 z łr.

Jed u a  tylko kategorja papierów wartościo
wych nie korzystała w dostatecznej mierzB z ten
dencji z..yżkow ej, jaka  z m ałem i tylko i to kró- 
tkotrw ałem i przerwam i panowała w ubiegłym  ty 
godniu tak na giełdzie wiedeńskiej, jak  i na in 
nych europejskich targach pieniężnych. Są to ren 
ty naństwowe i papiery lokacyjne. Pozostały one 
po części na zeszłotygndniowej wysokości jak  ren
ta złota austrjaci.a! lub poaniosty się o pól do 
1 procentu, ja k  ren ta  wspólna papierowa i srebrna, 
zło ta reu ta  węgierska i ren ta  papierów 5 pret. 
tak  anstrjacka  ja k  i węgierska.

Dz iaj no tu ją ; akcje zakładu kredytowego 
anstrjackiego !& .75, węgierek5 jgo 289.75, An- 
glo-banku 112, Unionbanku 198.75, bankn dla 
kraj iw (Lhuderbanku) 219, Bankyereinu 101.75, 
banku austi węgierskiego 867, kolei K arola Lu 
ilwika 195.25, kolei Północnej 2310, Południowej 
108.25, Państwowej 236.25, Gzerniowieckiej 225, 
W ęgier, północno-wschodniej 173.50, renty wspól
nej 83.90, renty  złotej austrjackiej 116, renty 
złotej w ęgierskiej 105, Napoleony 9 .91‘/ i ,  m arki 
61.30.

Ba targu lwowsfcim przeważało w ubiegłym  
tygodniu słabe usposobienie. Zawarty ju t  i pod
pisany układ w sprawie konwersji listów 5*/# to- 
rarzystw a k-edytowego spowodował dalszy spadeu 

tego pi »ieru o •/* procentu, a wiadomość o mają- 
eej nastąpić _o wersji 6%  listów hipotecznych na 

no r“, ”e t 1b.ez. j 'dnoczesnej zmiany 6%  po- 
J  i  r. (■ ,°, ^a^a deprym ująco n«_ posia- 
daczy tych  listów, wskntel ezego -spadły one o 
1 do D /j procenta. J

Dzisiaj n o tu ją : 5°/d lia tj zastaw ne tow arzy
stwa kredytowego 100.80, 4 °/0 listy  zastawne sta e
96.40, nowe 93.90, 4*/a°/« listy v"nkn krajowego
96.40, listy  komnnalne 100 40, 6°|0 listy  b ijp te - 
czne 101.90, 5 %  listy hipoteczue 100.25 takież 
lis ty  premiowane 103, obligacje indenm izacyjne 
104.60, pożyc/ka :rajowa 95.90, rnble 19.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z dnia 7. października:
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—

do zł. — .— , żyto od zł — •—  do zł. — .— . Oko
wita od zł. 27.50 do zł. 27.75.

B u  da p e s z t :  Pszerica za 100 kilo na jesień 
od zł 8.75 do zł. 8.77; rzepa] od zł.— .—  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na paździer. 150.— 
m.; żyto — .—  m ; spirytus 37.50 m.; olej rzepako
wy — .—  in.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 49.80 fr.; olej rze- 
■aakowy — — fr.; spirytns — -—  fr.

N a fta , f  riodeń od zł. — -—  do zł. — .— ; Bre
nna 1' co 6.30, Hamburg loco 6.30, na paździer. 6 .20 , 
na paździer.-grudzień :.25, Antwerpia na naźdz e 
16.— , Nuwy-York 6 .»/4, Filadelfia 6 .*/,.

W ie d e ń  d. 7. października. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 2505 sztuk nierogacizny, 2659 sztuk cie
ląt, 5525 sztuk owiec.

Płacono za nierogacizny od zł. 34 .—  do zł. 
42.— , za 100 kilo iywej wagi bez p o d a to .

Za cielęta od zł. 34.—  do zł. 46.— , wyjątko
we po złr 54.— za lo o  kilo mięsa.

Za, owce eksportowe od zł. 14.—  do zł. 20 za 
parę i po 36, do 40 za 100 kilo mięsa bez podatku.

A . Krzy&ztofowicz <& Tom.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 8. października 1886.

Lw ów : pszenica—.— do , żyto 5.75 do 6.20, 
jęczmień 5.75 do 6 50, owies 4.50 do 5.—, g 'och 6.— do 
9.—, ?yka 5.— do —.50 rzepak 9 .— do 9.25, Inianka 
8.95 do 9.10, koniczyna czerw. 45.— do 52.—, koi” czyna 
biała 45.— do 55 koniczyna szwedzka —.— do —.—.

Taruopo. pszenica —.— do —. —, żyto 5.50 do 
6.—, jęczmień 5.50 do 6.25, owies 4 50 do 4.75, groc]

-.— do — , wyza 5.— do 5 20, rzepan 8.85 do 9.25,
Inis ka 8.75 do 9.—, koniczyna czerw 45.— do 50.—, 
koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedzka — 
do —.—.

ł odw ołoezyska: pszenica — do— .—, żyto 5.40 
do 5.85, jęczm 5.— do 6. —, owies 4.50 do — , groch 
.— do .—, wyka 5.— io 5.10, rzepak 8.75 do —, 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 45.— „o 50.—, 
koniczyna b ia łi —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —. •••.

Ja ro s ła w : pszenica — do — , żyto 6.— do 
6.40, jęczmień 6 .-  do 7.—, owies 4.75 do 5.—, groch
8.— do 9.50, ”y ta  5.— do 5.65, rzepak 9.— do 9 25,
l r ;anka —.— d o —.—, koniczyna c rw-na 45.— do 
50.—, koniczyna biała — do —.—, koniczyna szwedz. 
—.— do — .

Czernlowee: pszenica—.— do —.—, z jic  5 35 do 
5.50, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.35 dr, 4.50, groch 
—.— do — . wyka — do — , rzepak 9.— do 9.25, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 45.— do 50.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3.— do 10.— nomi

nalnie.
Okowita za 10.000 litr. pro. loco Lwów 2525 do

2 6 .- .
Nowy chmiel 40‘— do 60'—. za 56 kilo.
Usposobienie spokojne.

m

Ostatnie wiadomości.
Z S o f i i  donoszą Peste~ Lloydowi d. 7. b. 
Kaulbars podczas przejażdżki po prowincji 

wzywa chłopów, ażeby zażalenia przeciw obecne
mu rządowi n» wysokie podatki i t. d. podawali 
wprost do niego, a on jnż temu zaradzi. Opowia
dają, że niektóre m iasta w ystępują przeciw rzą 
dowi. Pogłoski o wybnchlych rozruchach potwier
dzają się, chociaż rząd zapriecza temu.

Z W i l n a  douoszą D z. P oznańskiem u : W 
m ajątku Łukowcu (powiatu wilejskiego) p.Borow  
skiego istn ieje  od wieku murowana kaplica z gro
bam i rodziuneuni. K aplica ta  właściwie od dawna 
została skasowaną, lecz teraz spostrzeżono, iż lud 
prawosławny, przechodąc koło niej, zdejmuje czap
kę i żegna się. Nie podobało się tez p. Kochano- 
wowi, że kaplica ta, stojąc oa wyniosłości, zdała 
widnieje. Kazano tedy p. Borowskiemu znieść ja  
zupełnie, a gdy ten odmówił, rząd sam się zajął 
zburzeniem  takowej, a panu Borowskiemu kazano 
za to zapłacić 600 rs Pan Borowski nie sprzeci
wiał się, sumę tę  m usiał zapłacić, grożono mu 
bowiem egzekucja. Taka to już u na. suraw ier 
d liw ość!

mew wł&sne A  ty Mi'.'
Szczakowa dnia 9. października. C yrkula- 

rzem rosyjskiego m inistra  wojny rozporządzono, 
ze cztery dywizje piechoty, rozlokowane oiflenie 
w Pskowie i Dynaburgu, oraz innych miejscowo
ściach, m ają być w przecitgn  dni pięciu prze
wiezione do gubernij połudfciowo-zachodnich po 
nad granice ausiujackie i rum nńskie. W szystk na 
urlopowanym z tych dywizyj żołnierzom  kazano 
się stawić bezzwłocznie.

W ie d e ń  d 9 października. Cesarz nadał 
Karolowi K wiatkowfkiem n, konsuLw i w Ruszczu- 
ku, ty tu ł i charak ter jenoralnego konsola.

B n d p n esz t d 9 października, .'elurzędow a 
budap. Con espondenz donos1: „W obec zachowa
nia się rządu austrjackiego, je s t prawie nieuni- 
knionem wymówienie austrjacko - węgierskiego 
związku celnego i handlowego z końcem r. 1886.*

Sofia d. 9. listrpada . Augielski a jen t dyplo
matyczny zawiadomił rejencję, że odroczeni* so- 
b ran ia  nie je s t na miejscu, ponieważ utrudniłoby 
tylko sytnację.

Sofia d. 9 października. K aulbars nie zna 
lazł w Plewnie i Sistowie nikogo, k tó ^ b j stanął 
po jego stronie. P refek t z filipopola, Din trów 
udał się do rządu z prośbą, ażeby s tara ł s.ę K anl- 
barsa odwieść od podroży do Filipopola, oniewai 
nieuniknione tam  są ekscesy przeciw Kaulbarsowi.

B e r l in  dn. 9. października. Kólnische Ztq. 
donosi z S o fji: W Łom palauce odbył się w po
niedziałek m ityng zwolanj przez zwolenników 
Cankowa. Zebrało się me wiele osób. Uchwalono 
rezolucję, która wzywa B ułgaiję , ażeby wykonata 
życzenia Rosji.

In try g i i knowania K aulbarsa pomiędzy ofi
ceram i bu łgarsk im i wywołały znpełne zerwanie 
stosunków pomiędzy rejencją a rządem  rosyjskim . 
Ludność je s t rozjątrzoną. Usposobienie przeriw  
Rosji w zrasta z dniem każdym.

D re z n o  d. 9. października. Churchill bawi 
tu  od wczoraj nod nazwiskiem Spencera. Dziś od
jeżdża do W arcinn, gdrie będzie konferował z B i- 
sm arkiem .

Woau „Gazety Narodowej".
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 9. października- (Z Izby posel
skiej). Przedłożenie rządowe w sprawie nadwj żki 
na adm inistrację kolei państwowej , zostało po 
szczegółowem poparciu tegoż przez m in is tra  skar
bu przydzielone kom isji budżetowej.

Chlumecky staw ia interpelację co do pono
wnego podjęcia rozpraw kom isji dla ustawy języ 
kowej, a to z powodu, że ostatnie rozporządzenie 
m in istra  uraw iedliw ości, zrywa ze strony rządn 
zawieszenie broni i stawia walkę językową na po
rządku dziennym. Przewodniczący komisji, H ohen- 
w art, przyrzeka zwołanie tejże w najkrótszym  
czasie.

N astępne posiedzenie dziś popołudniu.
W ie d e ń  dnia 9. października. Na podsta

wie komumkatn noselstwa serbskiego, oświadcza 
Polit. Corresp., że nic niewiadomo o rzekomo 
wykrytem sprzysiężeniu przeciw rólowi serb
skiemu.

So j a  dnia 9, października. Z powodu burzy 
na Dunaju, obawiano się o K aulbarsa, który m iał 
odwagę puszczać się w tak i czas na Dunaj.

R u sz c z n k  dnia 9. października. K aulbars 
wyjechał wczoraj rano barką żaglową z Sistowy, 
a skutkiem  burzy przybył dopiero o godzinie 6tej 
wieczorem w tow arzystw ie 3 osób. Przyjm ował go 
'.ousul rosyjski; nikt więcej nie oczekiwał go na 
placu lądowania.

M a d ry t  do. 8 . października. Sagasta p rzed 
staw ił dym isje całego gabinetu. Królowa poleciła 
mu ponownie utworzenie nowego gabinetu.

Tylko w jednej części nakładu drukowane.
P e te r s b u r g  d. 9. października. Car przyj- 

m iw al wczoraj w Peterhofie Katkow a na audjoncji.
L o n d y n  d. 9. października. W edle wiado

mości R eutera, wystosował m inister spraw zewnę
trznych Iddesleigh przed dziesięciu dniam i okólnik 
do m ocarstw , w którym  wyraża życzenie, ażeby 
mocarstwa użyczyły moralnego poparcia B ułgarii 
celem uniknięcia groźniejszych niepokojów.

R u sz c z n k  3. października. Miasto je s t spo
kojne, lecz um ysły wzburzone. Obywatele m iasta 
są stanowczo zdecydowani usunąć wszelkie tru 
dności, któreby się mogły i)rzy przedsiębraniu ju 
trzejszych wyborów pojawić. Co do ewentualnego 
zachowania się oficerów są zdania podz elone. P rze
waża zgodne zapatrywanie, że jeśl: stosownie do 
życzenia Bnlgarów zbierze się wielkie sobrauje, 
to będzie glosoiyało na księcia A leksandra Baten- 
berskiego.

Z wielu stron dają się słyszeć głosy, że je
śliby Europa przeciw ponownemu wyborowi A le
ksandra założyła veto, będzie sobranje proklam o
wało rżeczpospolitę.

I  co do dalszego postąpienia K aulbarsa sa 
zdania podzit-lone; jedni twierdz? że ^ojedzie do 
Szumli, drudzy zaś utrzym nją, że przez czas wy
borów zabawi w Ruszczuku. W tym  ostatn ’m w y- 
padku obawiać sio należy rozruchów. W szystto  
oczekuje z gorączkową niecierpliwością dnia ju 
trzejszego.

Na wczorajszym m ityngu m iał konsul an
gielski wzywać Bułgarów, ażeby nie robili Rosji 
żadnych ustępstw .

Rub. yi „ N a i 'ł nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności zr nią nie przyjmuje.

NadesSane.
Wszecii nauk lekarskioh

D r .  0 - 0 Ń K A .
h kilkuletni sekundarjusz szpitala św. Łazarza 

w Krakowie, po odbyciu specjalnych studjów dentysty
cznych w z kładach uniwersyteckich dentystycznych 

w B e r l i n i e ,  otworzył od 9.b. m.

Atelier dentystyczne
przy ulicy Kopernika Nr. 5 (gdzi* dawniej Redakcja 

„Gazety Narodowej11) i ordynuje od godz. 9 —1 i od 3 - 5 .
Wszystkie operacje dentystyczne jak plombowanie, 

wyjmowanie zębów i t. p., wykonywa na żądanie bezbo
leśnie, przy częściowem lub całkowitem znieczuleniu za 

pomocą kokainy lnb gazu rozweselaj|cego (Lnstgas).

Do
pa» Franciszka J- Kwizdy, c. k. dostawcy nadwornego i 

antekaria obwodowego w Kornenburgn.
Zechciej mi pan uprzejmie przysłać pocztą nie- 

klóre z pańskich wybornych preparatów poniżej wymie
nione. Do kitu na Kopyta i pigułek od kolek pro ę do
łączyć przep'B użycia, albowiem ‘da,za mi się sposo
bność wyprobc.eać sławę tyc środków. Nie zarzucam by
najmniej nic tymże, jeżeli zważę skutki osiągnięte za io - 
moci, pańskiego c. k. uprz. płynn uzdrawiaj [cego i 
Proszku dla bydła które w mej obor.io dolzneałj 3ii<iu.

Z poważaniem 
Antoni Krause, ekonom 

ReicIiZ.adt w Czichach 10 lutego 1881.
Cc do składów odsyłamy do ogłoszenia o „ p r e 

p a r a t a c h  w e t e r y n a r y j n y c h * ,  zamieszczonego 
w dzisiejszym numerze.

N ie  m a  p ^ t r z e ^ y  w i ę c e j  wyd  wa ć  z a  
ś r o d e k  d o m o w y  j a k  70 1 t. Lnsbrnk (Tyrol).

Wielmożny ran ie  1 Pańskie aptekarza R. Brandta 
pigułki szwajcarskie uwolniły mię zupełnie on gw tto- 
wnych bólów w żołądku i zawrotu głowy, czuję ę po 
użyciu tych wyśmienitych pigułek szwajcar Jo*1 znowa 
inpeii ’0 zdrowym • silnym, 1 o każdemu z ikoitentowa- 
ni u jaso najświętszą prawdę potwierdzić i każdemu ten 
środek według mego przekonania zalecić mogę. Powtarzam 

uje dzięki, 1 ńska Marja Stiebner, Dreiheiligenstrass* 
Ni. 11, 111, piętrr Przy kupnie w aptekach należy ba
czyć na biały krzyż w czerwonem polu i pudpis L  Bra&dt.

Wiadomości giełdowe.
Lwćw dni* 8. pażdziern. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Bolej galic. Kar Lndr 200 z m. k. .94 50. 
do 198—, Kolej Lwowsko-C: rn.-J»ssy 22ć — do 227.—. 
Banku hypot. gal. 278.— do 283.— bez dyw., Bauku ki, 
dytu galicyjs. 215 — do 220. bez dyw II Idsty raBt. : _ 
100 zł. w. a. Tu warz. k-.d. galic. 5 pro. 100.50 do 01.50 
Tew kredyt gal ziem. 4% 9 6 — do 9  — Tow kredyt, 
kul. ziem. 5l,0 10050 do lo l 50 Ton kredyi. gal. ziem. 
4% 9? 0 do 94 50, Ban u kraiow. 4V2°/„ 96.— do 97.—, 
Bi "kn hypotecz. galicyjs. 6% 10..50 do 103 .-, Banku 
hipot. gal 5°/0 99 80 do 100.80, Banku lup ot. gal. 5°/c wyl.
Xtr/o pr. 102 50 do 1T3.50. 111. LiBty dłużne za 1Ó0 złr. 
Gal. Ż. kred. włoś. (d. 6 pr.) 3% w likw. —.— do 54. — 
Gal Z. kredyt, wło.u. (d. 5%) 2 '/ / / ,  —.— 50.—, Ogóln. 
roln kredyt zak, łla Gal i Buk. 6% los. w 15 lat —.— 
do — . IV. Obligi za luO zł Inaemnizacyine galicyj. 
50/<> m. k. 104.15 do 105.15, Kem tanku krajowego 5“/0 
w. a. I em. 100—, do 101.— Pożyczka krąjoua z r. 1873 
6% w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka rrajowa 1883 4Va°/o 
95.50 do 9P 50. Losy miasta Krakowa 17.5h do 19 50, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. Monety. Dukat 
holenderski 5 8b do 5.9t>, Duiia. <“srrsl ■ 5.1 Ido < .—, Na- 
poleonder 9 88 do 9.98, Półimperjał osyjski 10 25 do 10.35 
Rubel rosyjski sreerny 1.54 a o 1.64, Rubel rosyj s Vl-papie
rów 1.18 do 1.20, 100 marek niemieckich 61.— de
61.70, Srebro za 100 złr. —.— d o —.—, Kr pony w srebrze 
— do —.— Pierwszy z cyfer wszystkich pozyeyj zna
czy „płacą* drnga „żądają -

W iedeń dnia 9. pażdziern. godz. 10 nin. 35 przed 
połndniem. Akeje L.edytowe 281 60. Anglo - austryackie 
— , Uni:nbank 200.—.Kolej Kar. Ludw , Ko
lej południowa —•—, Renta papierowa .—, LiBty zast. 
Galio Banku hipot. — , Gali „ ski Bank krajowy 96 si, 
NajW.eonder 9.92— Rosyj. banknoty —.— Usposobię' 
nie : spokojne.

Berlin  dnia 8. paźaziern. godz. 5 min 35 popoł. 
Rosjjb banknoty 195.—, ika je  kredytowe 461.50 Lom
bardy 178 50, vłalicyjskie 8 .—, lo ż .e z . wschód. 6C. 15 
Austrj banknoty 162.90.

P aryż 3°/„ Renta 82.9,
Wiedei <tnia 8. pażdziern. godz. I  min. 45 popoł, 

Alpiny 23.10, Węg. akcje kr. 289.75. Anglo-Austr. 112.—• 
Unionbank 198 50, Kolej Ka . L. 195.— Nordbahn 2; I.— 
Kolej Połud. 108.25, Kolej tUold 188.50, io lej v. Elib. 
236.10, Kolej lw.-czern. 225 — Węg. Nord ost 173 50, 
Wied Commun. 124.—, Węg Tibakaet 56.5C, Elbetal 
10&.50. Węg cis. losy r. 124.50 Landerbank 219.10, złota 
renta węg. 4% 104.95, BankTerein 10L75, Rosyj . -Dcl 
papier. 120 —, Losy węgierskie 121.—, G ic. indemniz. 
104 50, Kredytowe — Usponobienie: spokojne.________

- w  y  c l ą
z rozkładu jazdy obowiązującego od 1.

g*
października 1886.

Pociąg | Pociąg 
osobowy 1 mięsz. 

Nr. ! Nr.
11 : 1 1 7  51

Z w a r d o ń ...................................... odiazd
Źyriec-Zabłocie .................... n
Nowy S ą c z .............................. »
Stróże ...................................
Nowy Zagórz . . ■ • • przyjazd

, kolei 1 węg. • • .
_ , gslicyjsk.: odjazd pociągiem
Zagórz ( węgier. galic. do

I Chyrowa . . .

Nowy Z a g ó r z .............................odjazd
Chyrów • • • przyjazd

poc. 15 kolei węg. gal. „
. . ■ .......................odjazd

Stryj .  ...................................
S tan is ław ó w ................ przyjazd
Buczącą...............................................
B u s i a t y u .................................... n

8«  
10« 

452 I 
6 3 ; 

i i b |  
l i s a !

p.iii.1 
11* j 
13

63
93
5T
715
los
[08

1*0

‘/ S  1 1057

5 *  2io 
902 551

1U46
5** i

40» 
P o c ią g  .5 1 .

5«
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W iedeń , d n ia  7 . paździer,

Kurs papierów publicznych.
P o w szech n y  d łu g  państwa.

5®/ Renta papierowa . . po 100 złr.
50r  „ srebrna . . . „ 100 „

• *• 4®/o z r. 1854 po 250 złr. w. a.
S'E?5«/. „ 1860 „ 500 „
l a s * .  , 1860 „ ioo
£ ^ 5 * / .  .. 1864 „ 100 „
4°/o węgierska renta złota polOOzłr. 
5*/o - » papier. „ 100 „

Obligacje indemnizacjrjne.
TJi° Balieyj-ikie. • • P° '00 złr. m. k. 5°/, Bukowińskie . . inon n «

Inne pożyczki publiczne.

dó(° !osy Le.gub Du“Nu 1 1870 " "4°/. losy Cisańskie . . . . .  „ „
08y Pr*m. poi. m. Wiednia „ „

Listy zastaw ne.
Bodener. all. ost. złot. po 100 złr

4li t '  •  V - » PaP » -/• Banku król. galicyj. „ 100 „
® /o Zakładu kred. krakowsk. . 18 lat
4! ( • « , -  » - u  • 3 6 ”4 /« Gal. Tow. kr. ziemsk...................

„ „ nowe 37 lat
4 /» n n - 41
6*/. n Bank bipot. lwowski . . .
*7® .. „ M n prem.
5'/. „ „ 40 lat
5% Bank austr. węgrs. (Nation) w. a.
&*/*•/» Węg. Instyt. Bod.-Credit „
44/0 „ Bank hipot. prem.
5°/° Oblig. kom. Bank. kraj.Iem . „

płacą 1 żądają płacą 1 żądają
złr. w. a. złr. w. a.

! P rior itety  kolejow e. 1
i 5*/« Albrechta 300 złr........................... 101 50 102 —
i n Alfóld-Fiume 200 złr.................... _ *_ 101 50

„ Em. 1874 200 złr. . _ _
6•/„ Donau-Dampfe 100, 200 złr. . . 111 50 _ _
Elżbiety za 200 mrk. opod................. 110 50 116 75

za 200 „ nieopod. . . . 
4‘/i°/o Ferdyn. Nordb m. k. . . . .

124 50 125 -
84 - 84 15 107 75 108 50
84 — 84 15 5®/, „ mor.-8zlązk. linia 1871/2 

5®/, „ poż. 1876 r. 100 złr. . .
110 50 110 80

131 50 132 — 98 50 98 90
140 - 140 25 d'/i*/o Frane. Józefa Em. 1884 . . . 95 - 95 50
139 75 140 25 4>/,•/„ Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr. IOO 25 100 90
169 25 169 75 „ Jarosław 300 „ 99 40 100 90
116 - 116 20 5®A Koszycko-oderb 200 złr . . . . 101 75 102 25
100 75 110 95 4®/0 Lwów-Czern. em. 1884 (10*/0 p.) 

4«/„ „ „ 1884 (wolne od p.) .
82 50 83 —
92 - 92 25

5®/„ Nordwestb. austr..............  200 złr. 105 25 106 -
5®/. „ „ lit. B. .200 „ 
6®/0 , „ em. 1874 200 „

104 10 104 40
104 50 105 — 134 50 -------
104 25 105 - 5%  Rudolfa z 1884 r. . . 10C „ 92 60 93 60

5®/„ Siedmiogrodzkiej L . . . 200 „ 100 - 100 40
3®/0 Staatseisenbahn . . . .  500 fr. 203 25 203 75
3°l„ Sudbahn (Lombardy . . 500 „ 159 50 160 50

118 75 119 50 5°/, „ „ . . 200 złr 130 - -------
124 30 124 70 5•/, Theisbahn-Gesell. . . 1000 „ — — ----- -
125 - 125 50 5*/o Węgierek, gal. Łupków. . 200 „ 100 75 101 25

5*/, - „ „ I łem . 200 „ 100 50 101 -
5®/o „ Nordost . . . 300 „ 100 - 100 45
5®/o „ „ złotem 200 „ — — 129 —

125 - 125 50 5“/, ,  Westbahn . . 200 „ — — — —
100 50 101 50 5•/„ „ Em. 1874 . 200 „ 101 25 101 75

96 25 
98 50

96 75 
99 50 Akcje bankowe.

99 50 100 - Anglo-auBtrjaekiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit austrjacki . . .  80 „

111 20 111 60
96 40 — _ 235 - 236 -

100 50 101 — Credit-Anstalt dlahand. i prz. 160 „ 280 40 280 60
94 - 94 40 „ Bank węgierski . . . 200 „ 289 50 290 —

102 75 104 — D epoB iten-B ank....................  200 „ ------- —*• --
102 70 103 20 Escom.-Gesellschaft niź.-aust. 500 „ 530 - 535 —
100 - 1 0 30 L a n d e rb a n k ............................  200 „ 216 50 116 90
100 40 100 60 Austr.-węg. B a n k u ................  600 „ 867 - 864 —
101 25 101 75 U nionbank................................  200 „ 198 50 199 10
103 50 104 - Verkehr8bank ogólny . . . .  140 „ 153 50 154 —
97 - 98 — 1 Wiedeński Bankyereiu . . . 100 „ ------- -------

Akcje kolejow e.
Albrechta bez °/0 .....................  200 złr.
5°/, A lfó ld -F iu m e ..................200 „
5“/„ Donau-Dampfs.-Ges. . 500 „
5®/0 E lż b ie ty ..............................210 „
5*/0 L in z -B u d w eis .................  200 „
5®/. Salzburg-Tyrol................. 200 „
5°/0 Ferdynanda-Nordbabn 1050 „ 
5°/0 Franciszka Józefa , . . 200 „ 
5°/0 Gal. Karola Ludwika . . 210 „
4°/0 Koszycko-Oderbergska . 2:0 „
5°/0 Lwowsko Czern.-Jasska . 200 „
f>*/o Nordwest austr.................  200 „
5X  „ Elbethal Lit. B. 200 „
5°/0 R u d o lfa .............................  200 „
5°j, Siedmiogrodzka I. . . . 200 „
5°/0 Staats-Eisenbahn-Gesel. 200 „ 
5°/0 Sudban (Lombardy) . . . 200 „ 
5®/, Theisbabn (Cisańska) , . 200 „ 
5°/0 Węg. gal Łupków . . 200 „
5*/o „ N ord-O st.................  200 „
5*/® .i Westbahn . . . .  200 „

L osy.
Kredytowe po 100 złr. w. a...............
Clary po 40 z łr ......................................
40/„ Tow. żeg na Dunaju 100 złr. m. k.
Insbruku po 20 złr. w. a ....................
Keglevieh po 10 złr..............................
Krakowskie po 20 złr. w. a................
Lublańskie prem. po 20 złr................
Ofner (miasta Budy) po 40 złr. . .
Palfy po 40 złr......................................
Czerw, krzyża austrj. po 10 złr. . .

,, „ węgierskie po 5 złr. .
Rudolfa po 10 złr.................................
Salma po 40 złr. m. k . . . . . .
Salzburskie prem po 20 złr. m. k. .
8t. Genois po 40 złr. m. k.................
Stanisławowskie po 20 złr. m. k . . 
4‘/»°/o Tryesleńskie po 100 złr. m k. .
47® n . po 50 „ .
Waldsteina po 20 złr. m. k..................I
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . |

płacą
złr.

I żądają 
w. a.

188 50 
382 — 
242 75 
214 40 
204 -  

2290 -  
220 90 
195 75 
151 -  
225 25 
171 -
170 50 
191 75 
185 50 
236 10 
104 50 
250 50 
176 -  
173 75
171 75

177 -
43 50 

118 -
21 50 
24 -
18 50
19 25 
45 50 
42 25 
14 70
9 80 

17 75
56 75
22  —

57 -  
30 -

138 — 
69 -  
33 -  
45 —

189 — 
384 — 
243 — 
214 80 
204 50 

2293 — 
221 30 
106 — 
151 50 
225 75 
171 50
171 -  
192 25 
185 75 
236 60 
105 — 
251 50 
176 50 
174 25
172 25

177 50 
44 25 

119 — 
22 —

19 —
20 25 
46 - 
42 75 
15 — 
10 -  

18 25
57 50 
23 —
58 —

70 — 
34 — 
45 50

n a j l e p s z ą  

i BIBUŁKA na PAPIEBOSY
jest prawdziwa bibułka

LE HOUBLON
wyrobu Iraucuskiego 

linny C a w le y  &  H e n r y  w  1’a r y ż u
Przed naśladowaniem ostrzega się I

; TA BIBUŁKA jes t bardzo zalecona^ 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIO^ 
i dr. E. LIPPMANN profesorów chemii4 

■pny uniwersytecie wiedeńskim dla swe- I 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 

^dzej ingredjencji i bez wszelkich pier-* 
wiastek szkodliwych zdrowiu.

i**# W|! 1P■»*«»»■ r
Cpwau)fi(Wivitfl Seatistettegjt fcn omotam urn* GnfnmttiwaąfBłi

lleloh assortlrtos Lager von

iJarfnmerie- n. Toilette-Artiteln.
FrnnzCflische, ongliscfae sowie inl&nrii <che 
Parfatnerien der bertihmteston Fłrmen, 
KSmme, Bursten, ZaTmbHrsten und Zabn- pasta, Seifen, Hn.arrt:0, Btair-Mwser and 

-8eifen offeiirt das
h. k. Hof-GalanteHewaarenliaatw

„Zur Stadt Paris“
P ra g :, Zo-tnercnuflo jr, 

Prełacourante gratis und franco.

Kogateckie pastylki do trawienia. a  
(Uohitsciier Yerdaunngs-Zeltchen*)

śro<le-k i]yotyo7.tiy o nletiofcigniętlj datąd skuteczności dl* trfer- 
liacycii r.a żid.idt-U."zwłASKcan przy zgagach, katarach łoIądlE.owjfeh, 
łiere gu 1 urn c- in l niw i cni n.

  v  € .  K r .  k o n c e s s .

Pastylki żołądkowe styryjskie
irzy razy silniejsze co do zawartości soli od podobnych l&lec&nych pastylek. -*

Cena pudelka <5 centów. — Składy w aptekach. 116P.

We L w o w i e  w apt. K . Kreyianowskiego  i Zyg . Buckera. G ł ó w n y  
s k ł a d  a fabrykanta J. M. Richtera , właściciela apteki

w Gracu i Sanertrunn.
powiatowej
2903 1-26

R utynow any

OGRODNIK
oraz chmielą,rz i pasiecznik z 
X. Poznańskiego, władający ję
zykiem polBkiem. niemieckim i 
ruskirr poszukuje umieszczenia 
od 1. Listopada, luo od 1. Gru
dnia. Tenże jako przemysłowiec 
mógłby przyjąó i na tantiemę 
z ordynarią. Adres F. S. poste 

restante Nowe Sioło koło 
Zbaraża.

La Sentinelłe. W a ż n e  d l a  p a l ą c y c h !
Wybitne znakomitości i uczeni uznali premiowaną

prawdziwą francuzką cygaretową bibułkę

„La Sentinelle“ i „Gloria Romaniei“
wyrabianą w fabryce

J. SABATOU w Paryżu
( 2 3  H u e  d e  D u n k e r q a e )

M najlepszą pod względem jatości i chemicznego sMh.
Bibułkę tą właśnie tutaj sprowadzono i jest 

do nabycia we wszystkich sklepach i trafikach 
stolicy i miast prowiueyonalnych.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje nowy i nadzwy
czaj praktyczny system przy oibułce .Gloria" polegający 
na tern, że przy lekkim nacisku okładek, listki same się 
odłączają i nie potrzeba ich odrywać.

Ajencja i sk ład  komisowy dla Gallcyi
u fiirm y A’ . B F M D Ł E B  we Lwowie

Gloria Romaniei.

ul Karola Ludwika 11. 1 - 1 0

Z i r a i a z i a  p c m . i e s z 3 s a a a . i a , .  —

a MMB M A R I E
uczennica Wortba- ę r

U  SAPKA KROJU flamstiep |;
I Z

■ s  
s

■o ^
C  t  

&

ułatwionym sposobem ___
według najnowszego systemu paryskiego.

Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko

wego i miary certymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 

i dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. 
° * ł y  U u r a  k o a a t n j e  l O  a k r .  

Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud.

a Od T. września ul. Trybunalska I. 16.

*% M

= 1 
"5 ®“

*2.
5 "«■
■se

o  r  o  b  y  n e r  u  ó  w .

O o  - t o  m fię n e r w y  V  Nerwy są wlaściwemi pośre 
dnikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie wrażenia 
zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnorodne są przyczyny, 
tak rozmaite są objawy cherób nerwowych. W  pierwszym rzę
dzie ściągania się uerwów następuje ogólne opadnięcie ciała i 
upadek sił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pamięci, 
bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak 
humoru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu,

Prawd, węgierskie WINA naturalne
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów i wyżej: 
dobre slare wino stołowe białe po 24ct. litr 
wyśmienite a r. 1872 białe 28 „ 
Kiessiing z r. 1872 białe 35 „
KUSter Ausbruch słodkie biało 75 , 

WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, ŚLIWOWICA prawdziwa 
s y r m s k a  70 ot. do złr. 1.20, BORO
WICZ KA trenezyńska (jałowcówka) 80 ct 

ido zł. 1-50. — Beczki liczę najtaniej po
® przyjmują takowa w

flobrym Etanie  po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 5% rabatu 

Przy zamówieniach upraszam o do
kładne podanie stacji kolejowej 

I g r .  B p t t a e r ,  właściciel winnic 
i piwnicy w P r e s z b u r g u  (Węgry). 

1216 2 - ?

Pierwsza c. k. uprz.
Fabryka mebli żelaznych
AUGUSTA KITSCHELTA spadk.

c. k. dostawcy nadwornego 
we Wiedniu, I. Karntneretraeee 46 (Hein- 

richshof).
Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wie
szadła na suknie, stoliki na kwiaty, zasło
ny przed piec, tace przed piec i  przystaw  

ki do pieców 
Ilustrowane cenniki wysyłamy darmo.
We Lwowie skład u Ed. Gebhardta.

i r
Krople 

św. Jakóta.
Dla zupełnego i pewnego wyleczenia 

wszelkich cherób żołądka i nerwów, na
wet takich, które się Opierały wszelkim 
dotychczasowym lekom. Specjalnie prze 
ciw chronicznym katarom, osłabieniu żo
łądka kolkom, kurczom, zKmu trawieniu, 
draż li wol i, biciu serca, bolu głowy itp.

L. J. Malewski
ul. Dominikańska \ r .  5.

L W Ó W ,
poleca wyrabiane w swej

fabryce Mi kitaloMia
do beczek i butelek w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewa korkowe i 
koła do mielenia jagieł, oraz podeszwy i 

koreezki damskie.
Przytem mam sobie za obowiązek oznaj
mić publicznie, że w spółce nigdy nie 
6y*em i nie jestem, przeto przestrzegam 
PT. domy handlowe, aby nie pozwoliły 
się wbłąd wprowadzać innem twierdze

niom przez nieuczciwych.
I- gal. fabryTta Kr Ków TratiiiońsJticłi

zalożoDa w r. 1877.

Do Wielmożnego Pana Dra Józefa Weigla 
loktora medycyny i  operatora we Lwowie.

Będąc śmiertelnie chorą na rupturę 
pępkową uwilżgniętą (Eingeklemmter Na- 
beibruch) gdy już wszyscy lekarze orzekli,W 
iż nie ma dla mnie żadnego ratunku i że ■  
godziny mego żywota są policzone a nawet • _  
oznaki gangreny pokazywać się już zaczęły,
Ty Wielmożny Panie w tej ostatecznej chwi- | |  
li wyrwałeś aniołowi śmierci pewną już je-|U_ 
go zdobycz, i wykonując na mnie nader 
trudną i skomplikowaną operację swoją głę
boką wiedzą i niezrównaną zręcznością, do
konałeś tego prawdziwego cudu. że nietyl- 
ko stracone już prawie życie mi wróciłeś, 
ale że nawet dzięki Twej umiejętnej kilku
tygodniowej bezinteresownej kuracji z dłu 
goletniego zastarzałego defektu zupełnie wy
leczoną zostałam. Wiedząc, iż nigdy nie 
będę w możności odwdzięczyć sie Ci Wiel
możny Panie, za Twoje trudy i !’woje szla
chetne postępowania choć w częśei, wybacz 
Wielmożny ranie, iż obrałam drogę publi
czną dla wyrażenia Ci mojej dozgonnej i 
bezgranicznej wdzięczności. Oby Wszechmocny 
zachował Cię w długie lata aż do sędziwe
go wieku w pełnej sile i zdrowiu na poży
tek i chlubę ludzkości.

Lwów dnia 5. paździer. 1886.
P er l K itz,

właścicielka hotelu pod 1.17. ul. Kazimierzów

' m \ W m W n W n m* W m m m
B O L E S Ł A W  M 1 K U L I Ń S K I  “ ■

kraw iec m ęzki, _■
dostawca uniformów dla pp . urzędników ces. król. uprz. kolei ■

Karola Ludwika i ces. król. kolei Państwowej
poleca P, T. Publiczności swój ■

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH ■"
we Lwowie plac Halicki 1. 1$.

Na każda pore roku otrzym uje w ielki wybór m aterji z pierwszo- ■
rzędnych fabryk. 3

Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług najnowszej —® 
mody po cenie umiarkowanej. 2790 1—r g

m i Adres:
Telegram. , .  BOLESŁAW MIKULINSK1 T e l e f o n :

we Lwowie Nr. 164. ■
plac Halicki 1. 12. ■ —

. w / . w / . - . w . w a

Bolesław M ikuliński
Lwów.

100 do 300 złr.
miesięcznie łatwo każdy może zarobić 
bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż 
losów na spłaty ratalne (ustawa art. 
XXI. z r. 1863)

z banku p ierw szorzędnego.
Oferty należy wnosić w niemieckim 

języku pod A 1000 do Rudolf Mosse 
we Wiedniu. 1390 2 6

hif / / n̂ n i ^ k nIbii ^ f dze>T . ’ !^k bez. P^yczyny, unikanie wesołego towa- K Ie -w> j . lkół sporządzone podług 
rzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie anemia, bole reumatyczne i gosccowe, drze-!ru„ .,.t » h^ » i ,
nie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden inny 
znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością jak dr. 
W runa prossek peruw iański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). Z a  n i e s z k o d l i 
w o ś ć  r ę c z y  s ię .

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 70 ct.
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch. w Kra

kowie: W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewicz; w Czerniowcach: F r Goli- 
ohowski, jen, ajent w Wiedniu; Al Gischner, dypl apt. II. Kaiser JoseftB. 14.

1147 1 - 2 8

recepty bosych mnichów i  greckiego 
klasztoru A ctra z 22 najlepszych roślin 
leczniczych wschodu, z których kaids 
dziś jeszcze między lekami pierwsze m iej
sce zajmuje, sprawiają wskutek zmięszi- 
nia ich przy używaniu kropli skutek nie
zawodny.

Cena 1 flaszii po 60 ct. i 1 zł. 2 > ct, 
za gotówkę lub pobraniem. Skład glowny 
M. Schulz HaniOTer, Scbillrrstraese. 
Składy: Wc L w o w i e  w apt. Rtiekera
< r a k ó w  apt. W Rt dyka, Ś r o d y  apt. 
M. Reder, Koszyce apt. Molnar Lip. t  i 
apt. Gustawa Megay. S y i r  o g y h . u a  
apt. Em. Koranyi. 2912 1 — 26

Dla znawców!
f o r t e p i a  n

koncertowy krzy
żowy Frytza, ze
szłego roku we 
Wiedniu kupiony 
za 490 złr. z po
wodu wypadków 
do sprzedania za 

.-o 70 złr. Oglądać go można u Wgo Alsche- 
ra ul. Akademicka L 26 M P.

2943 1 -1 0

W  I IV O !
w 51itrowych beczułkach: 

Budzińskie, czerwone 5 litr  2 zł. 50 ct. 
Dalmatyńskie, czerw. 5 litr  2 zł. 70 ct. 
Karlowickie, czerwone 5 litr 3 zł. 50 ct 
Badazońskie, białe stare 5 litr 2 zł 70 ct 
Ruster wyskok, naturalnie 

■łódki 5 litr  3 zł 50 ct.
T > U. j  Ot l i i r  A  * V , 6 0  o t .
wysyła za pobrsniem bez policzenia na- 
leźytości za beczułkę optatnie„Herschafs 

liche Weiukellerei® we Wiedniu.

3  O S Ł Y
a to jeden samiec i dwie samice są po 
15 złr. za sztukę lub wszystkie razem za 
10 złr. zaraz do nabycia w Zarządzie dóbr 

w Toporowie poczta Taporów.
2030 2 -3

8 0 p rc t. chem iczn ie  czysty

K w a s  o c t o w y
dalej techniczny kwas octowy rozmaitych 
stopi, octan i siarkan sody, jakoteż maż 
bukową poleca chemiczna fabryka w do
brach hrabiego Manrycego P alffy , w 
Szomolany, we Węgrzech. 1395 1

S u r o w ą ,  k a w ę
mocną i smaczną, kilo 1 złr. wysyłam 
opłatnie od 1*|, kiło za gotówkę lun po 
braniem. 1074 2—12

H eindrlch  Andressen  
Hamburg—St. Pauli.

M a ry o c e lsk ie
Krople

żołądkowe.
Środek znakomicie działający na

ragclkieyo rodzaju choroby żołądka,.
Niezrównany przy 

Marka obronna, braku apetytu, 
słabości żołądka, 
cuchnącym odde

chu wzdęciach, 
kwaśnych odl.ij*.- 

‘ ulach, kolkach, 
tatarach żołądko
wych, zpapaeh, 
worzeniu sig pia
sku moczowego i 
kamykach w pę- 

jcherzu, przy zbyte
cznej produkcyi 

flegmy, żółtaczce, 
obmierzłości 1 ___________  womitach, przy

pochodziicyeh z żołądka bólach głowy, 
kurczach lub zatwardzeniach, przecią
żeniu łoładka potrawami i napojami, 
przy robakach, cierpieniach iledziony, 
wątroby i hemorojdach. Cena flako
nika wraz z przepisem 86 centów 

•udtr. Główny skład u aptekarza
K a r o l a  I t r a d y

w Kromerjżu (Kremslor) na Merawlo 
w Austryl.

Do nabvcia w wszystkich aptekach.
Ost rzeżenie!  Prawdziwo krople 

żołądkowe maryocelskie bywają cz*- 
Blokrotuic fałszowane i naśladowane. 
— W dowód prawdziwości tych kropli 
powinna każda butelka obwiniętą 
być w opakowanie czerwone, za
opatrzone pnwyżój oznaczonym zna
kiem ochrouuj,ni a przy każ dój bu
telce znajdowali sie powinien prze* 
pl» ożywania kropli, z  wzmianką. 
*e drukowany Jest w drukarni II. Mu- 
* *  kromlyryżu (Kremsicr.) f o r

kuchennego wyborowej jakości jWt w fa.  i 
sęczkach 18 -  20 klg. w małych i wi,kS2ych 
partiach po cenie 90 i kil
loco stacya kolei w Zarządzie g0. po. 
darstwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
Krościenko przy Chyrowie do sprzedania.

18918 1 - 4

J. D rex le r  i Syn ow ie
L W Ó W  

plac K apitulny  
Nr. 2.

polecają
po c e n a c h  

najumiarkowańszjroh
O o t o w ą  p o ś o l e i

^  w łasnego wyrobu —  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  K O Ł D R Y  

M A T E R A C E  w ło .ienne i z m orskioi rośliny . 
P o d u s z k i , S i e n n i k i , 

gotowe prześcieradła, poszewki. 
P o ś c i e l  s y s t e m u  d r .  J a e g e r a ,

oraz w świeżym asortynn ncie

Płótna i stołową bieliznę,
POŃCZOCHY, SKARPETKI,

Z B i e l i z i n ę  m ę f z l z ą , , schirtingi, 
B i e l i z n ę  s y s t e m u  dr. J a e g e r a .  

DYWANY angielskie, chodniki, kapy, 
I K j o c y l s : !  n a  ł ó ż i ł c a  

wczą WEŁNĘ do oolszycii paltotów  p ta s z ó » i k o łd 0 r ‘ 
3Ł U m k n-Weto? B3J* jat pK.

oryginalną, o 60 pret tańszą r6 fhiw elnianej przędzy, 
tna, sporządzoną z najprz«d"'ejszeJ

tak zwanej r D r ,t“rKubazą bieliznę zł. 7 . -  
Sztuto 20 met. 78 cent. «*er ^  *ienką bieliznę, po-

T n l \ S Pr” f S i . f
” 200 ,  n na 6 prześcieradeł n ]2’so 
Cenniki i  próbki franco

Preparaty weluryiarstie
fi |  ^  wyrobu

Franciszka Jana K^izdy w Korneuburgu,
c. k, liweranta nadwornego i aptekarza obwodowego, 

i . k. dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego, używane z nad
zwyczajną skutecznością w stajniach Jej Mości królowej Anglii i króla 
Pruskiego, cesarza Niemiec, jak niemniej w stajniach wielu dostojnych 
osobistości, z nadzwyczajnym używany skutkiem i odznaczony medalem 

londyńskim, paryskim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim.
C. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla koni, bydła i

owiec. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia przy regnlarnem 
zadawaniu jako proszek pożywny dla bydła, w braku apetytu, przy pedo- 
jach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości 
erganów respiracyjnych i trawienia, opiera się wpływom zaraźliwym i zmniej
sza inkliuaeję do chorób gruczołowych i kolek. C. k. uprz. płyn uzdra
wiający dla koni. Używany na wzmocnienie po większych wytężeniaoh, tu 
dzież na zewnętrne okaleczenie, gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okulawie
nie, przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, 
ramionach, osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka 
zł. 1.40. Woda do ócz dla wszystkich zwierząt w ogóle na wszystkie 
choroby ócz u  zwierząt domowych. — Cena flaszk1 1 zł. 80 ct. —  Blistei 
(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni itp. Cena słoika 3 zł 
Kwiat Żywiczny (Bluthenharz) przeciw bezpłodności zwierząt domowych. Dla 
ogierów 60 ct., dla klaczy 50 ct., dla byków 60 c t , dla krów 50 ct., dla 
owiec, kóz i świń 50 ct. Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonyoh 
stajen, równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet '/> ^1- 15., skrzynka na 
10 kl. zł. 2.40. Maść na gruczoły i wymiona przeciw opuohnięciu g ru 
czołów w krtani i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom u koni na wy
miona u  krów. Słoik l  złr. Olej na liszaje i strupy U psów. Flaszka 
1 złr, 50 ct. Tynktura żółciowa dla koni. Flaszka zł. 1.50. Proszek lecz 
niczy dla drobiu. Ceua paczki 50 et. Kit na kopyta (sztuczny róg). La
seczka 60 ct. Vaselina na kopyta końskie. Jedna puszka l  złr. 25 cnt. 
Proszek na kopyta przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 ct. Huile balsa- 
rnique przeciw robakom w uszach u psów. F laszka zł. 2.25. Pigułki dla 
psów. Cena jednego pudełka 1 zł. Proszek na racice (przeciw zarazie ra- 
cicznej). Flakon 70 ct. Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczo 
wym, sparcin, chorobie bjony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 zł. 
60 ct. Pokarm wzmacniający dla koni i bydła do prędkiego podratowania 
wychudłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie 11 powiększa tuczność. 
Wielka skrzynka 6 zł., m ała skrzynka 3 zł. Pakiecik ct. Maść na par
chy u końskich pęcin. Słoik 1 zł. Phisic, pig«łk l u w a ln ia ją c e  dla konL 
Puszka blaszana 2 zł Środek przeciw biegunce u owiec. P ak ie t 70 ct. 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tucznosci i niemniej środek po
mocny dla wychudniętych zwierząt, oraz jako jaek ochronny przeciw zgo
rzelinie. Cena wielkiego pakietu złr. 1 26, paczka 100 grani- ‘ ct. 300 gr. 
zł. 1 60. Mydło do mycia przeciw chorobom naskórnym «  zwierząt, puszka 
blasz. 100 gr. 60 ct., o 300 gr. ri. 1.60. Balsam nai rany dla koni i by
dła. Flaszka zł. 1.25. Pigułki przeciw robakom U koni Puszka blaszana 
1 złr. 60 ct.

Do nabycia: , ,
WE LW OW IE: u pp. aptekarzy: H. ploz  S ’ A. Sklepiński, J. Wie- 

w ló rsk i, — E n g r o s s u pp.: J .  Beiser »P*-’ «UCker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hlibner & Ilanke droeuer. u  w ..w; •

W KRAKOWIE: u a p t o k * 1*^.  H' ^ e w ic z  .(p»edum  K Redyk),
A. Siedlecki, J  Sobierajski A ^dvv KrńntW 7 ’ C- Wl8ini«wskl E “
g r o  ss: M. Jawornicki. J. J a - ^ e b  ' aUtler-

E n i r r o ^ s -  r 1 Bałz’ Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka,
lia Borszczów ^ y ! Brzosko, Brzeżany, Baczaoz, Czerniowoe,
I  ? ąbrowa’ D«biea' Dobromil, Drohobycz. F ry

sztak Gliniany B°rodenka, Hu8iatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów,
Krnsńo r eżaisk. ^ low ka Nadwórna, NoWy Sącz, Niemirów, Podgórze. Prze- 
worsk Przemyć1' ^ ” ®™y^ any, Radomyśl, Rawa, Rohatyn. Rozdół, Rozwadów, 

,w Ś®“lbor'- ? o. ę.dziSzów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal. Sta- 
Staremiasto, Stl*^ Suoha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, ustrzyki. Wie

liczka, °Jni«ów, Zaleszczyki, Zakliczyn, Złoczów, Żmigród, Żółkiew,
Żur»^n0, /jyQaezow etc.

Główny skład dla G alicji u  pana P. Mikolascha, aptekarza we 
Lwowie.

Centralny skład rozsyłki : apteka obwodowa w Korneuburgu.
Znajdują się składy jeszcze także we wsżystkicfr mistetach miastecz

kach monarchii składy, które podają od czasu do czasu dzienniki.
Ażeby zapobiedz zmianom, uprasza się P . T. Publiczność, ażeby przy 

kupnie artykułów zawsze żądano preparatu Kwizdy i baczyła na moją markę 
ochronną.

30^ "  K toby m i fa łszerza  w skazał, k tóry  nadużyw a mej 
m arki ochronnej, abym go m óg ł przed sąd podciągnąć do od
pow ied zia lności, otrzym a w yn agrod ren le 500 z łr .

15



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 10. Października 1886. 5

A L O J Z Y  H U B N E R

P .  T .
Mam zaszczyt zawiadomić, że po rozwiązaniuspółki z p. Józefem Hanke, otworzyłem pod własną firmą

S k ł a d  f a r b ,  h a n d e l  m a t e r j a ł ó w
i specjalnych artykułów do użytku gospodarskiego

we Lwowie, ulica Karola Ludwika pod liczbą 13, (w  lokalnościach niegdyś cukierni Rotlendera).
Przeszło 22-letnia czynność moja w tym  zawodzie, nabyta fachowa znajomość towarów i szczególna wiadomość artykułów  w tym zakresie^ handlowym, czynią 

niepłonną mi nadzieję, iż W ny Pan swe łaskawe zaufanie, jakiem  mnie dotąd pod byłą firmą Hubner i Hanke zaszczycać raczyłeś, udzieli także w moim nowym 
handlu, a gorliwem mojem staraniem  będzie, doborowym towarem po m iernych cenach uzyskać łaskawe względy którym się poleca

Z  w ysókiem  sza cu n k iem  a . j Ł « d r a B " w  ■ ■  « '  b b  w  ■ « -

2863 2 - ?

Do Pana Jułjusza Schumanna aptekarza w Stockerau.
Wyrażając panu najżywsze podziękowanie za przysłaną mi sól żołądkową 

która moje cierpienie żołądka zupełnie usunęła i dzisiaj każdą znieść potrawę i 
takową przetrawić mogę, czuję się być w obowiązku „ S c h u m a n n a  sól  ż o ł ą d 
k o wą "  wszystkim na żołądek eierpiącym zalecić jak najlepiej.

Proszę przysłać mi jeszcze ii pudełka
Z poważaniem 

J ó z e f  B r u n n e r ,  
nadmłynarz w Roseldorf 

Do nabycia a fabrykanti i wła-ciciela apteki w Stockerau, tudzież we wszy
stkich znaczniejszych aptekach Austro-Węgier. Cena pudełka 75 et, Wysyłka za 
zaliczką najmniej 2 pudełka.

Rrzy kupnie tego preparatu uprasza się żądać wyraźnie „ S c h u m a n n  8- 
M a g e n s a l z 11 ,

S k ł a d y  m a j ą  w n a s t ę p u j ą c y c h  m i a s t a c h  G a l i c y i :  w KRAKO
W IE Em il Stockm ar apt., Ant. Dylski apt., W iktor Redyk a p t , E . K rttu tter 
handel średków aptecznych ; w B rzeźnach  Bron. Dembiński apt,, w Budzanowie 
Dyonizy Jasieński aptekarz; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki aptekarz: w Husiatyme 
W. Czerski apt.; w Jarosławiu J. Rohm apt.; w Kołomyi Ed. Stonzl ap.; w Kutach 
Aleksander Zagajewski apt.; we Lwowie Z. Rucker, J. Beiser i K Mikalaseh apte
karze; w Przemyślu J. Maszewski apt., Wład, Nahlik apt , A Mańkowski apt.; 
w Przemyślanach Em. Baranowski apt ;  w Podwołoczyskach Gustaw Morawetz 
kupiec, Schaitter & Comp ; w Bzeszowie Adal Kalinowski a p t ; w Samborze J. Ale- 
ksiewicz ap t; w Stanisławowie A. Beiie ap t; Jan  Mkcura apt.; w Stryju  Leon 
Gartner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewiez i Herm Kahane a p t ; w Wieliczce 
Bruno Mieżyński ap t: w Żywcu Alfred Blumenthal ap t; — tudzież we wszystkich 
znaczniejszych aptekach austryacko-węgierskiej menarchii. 2911 3—24

+ X + X + X + X + X + X ^
Niespodzianka dla pań! -r"

^  Kilka tysięcy sztuk ^

♦ C H U S T E K  na jesień i zimę *
X z najlepszej berlińskiej wełny z frendzlami, zupełne we wszystkich może- 

bnych kolorach modnych, a to : popielate, niebieskie, czerwone, brunatne, ^
♦  eserne, białe, szkockie i tureckie itp będą z powodn opróżnienia lokalu ♦

♦  p o  1  s i r *  l O  c ł ,  ♦
5 C  sprzedawane i za pobraniem wysełane przez

^  W a a r e n h a u s  „z u r Mo n a r c h i e "
5  we M i dniu I I I .  H intere Zollamistrasse Nr. 9. £
▼  Przy zamówieniu kilkn chustek na raz, wypadnie porto od sztuki ▼
\ t  kilka centów. 1428 3—4

Q X 4 X 4 X s X t X « X 4 X 4 ♦ X 4 X S X » X 4 X 9

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

poleca i rozsyła pocztą franko

doborowych 
gatunkachvm

w worec:

Rio żółta pospolita . . .  po zł. 6.40 
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna . 6.H0 
Colomba żółta, duże ziarna . . „ 7.20
Rio zielona a la Syrius „ 7.20
Domingo blada, dobra w smaku „ 7.60 
P orte riko  zielona, woale dobra „ 8.—
Malabar yerłow a............................... „ 8.40
Laguayra zielona, dobra i arom. „ 8.80 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. .  9.— 
Ceylon plantaoyjna, drobniejsza .  9.20 
Ceylon plant., gruba szlachetna „ 10.50 
Jam ajka zielona, szlachet. arom. .  10.40 
Jaw a biała, aromatyczna słaba „ 10.—
Jaw a zło taw a..................................... „ 10.40
Moka arabska, silna aromatyczna „ 9 60 
Perłow a Ceylon szlachet. w smaku „ 10.40 
Mcnado brunatna najszlaehet . „ 10.80
St. Jago dl Cuba zielona najszlaeh „ 10.81

wszystkie inne towary korzenne 
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j .

2504 3 -  20

c d

Pierwszej 
s p ó  ł k i

krawców
twowskick.

przy ulicy
Hetmańskiej 

1. 10.

G O T O W E  P A L E T A ,  G A R N I T U R Y  
m e n ż y k o w y ,

Bundy nieprzemakalne tylko w łasnego  wyrobu , oraz 
GARNITURY i PALETA DLA CHŁOPCÓW

do lat 15 z materjałów d o b r y c h  a n a d z w y c z a j  t a n i o .  
Zamówienia wykonają się w jak najkrótszym czasie po cenach 

bardzo przystępnych.
O liczne odwiedziny uprasza .  -

ZARZĄD. W
d o o o c S

R .  O e b u r t h
c. k. maszynista nadworny 

we W iedniu V II . Kaiserstrasse 71.

ł
 Piece, regulatory 

do napełniania, 
Piece do napełniania 

od spodu, 
P A L O W I S E A  

do go to w an ia ,

centralne opalacze,
W  Aparaty do 
suszenia i schnięcia.

Wzory bezpłatnie.
Skład we L w ow ie w handlu  Jana  

Schum ana.
2938 2 -1 2

DOOGC33GC

J. &  S. Kessler W Bernie (Morawa)
u l i c a  F e r d y n a n d a  1. 2 2 .  ]

•<
w y s y ł a j ą  z a  p o b r a n i e m  ;

3  V4 metr. materji na ubranie męzkie ^
u h  p o r ę  j e s i e n n y  i  z  m o w ą

3 75 J
3»A metr. materji na ubranie męzkie „

t a k ż e  n a  d a m s k i e  p ł a s z c z e  n a  d e s z c z ,  p i ę k n e j  m o d n e j
5

8
____-

‘- 1 1 / ,  i n . i t  1.  t , 7 f A l n  n a  u b r a n i a  m ę z k i e ,  n a  p o k r y c i a
O  / 4  metr. tytoln f u . e r  i  t  , ,  e z a r n e g o ,  b r u n a t n e g o  „

m n i c b i > - 8 k i e g ( i ,  p o p i e l a t e g o

2  Vio metr. materji na okrywkę t a k i e  na P i a -
s i - c z e  d a m s k i e ,  p a l t o t y  i t p .  m o d n e j ,  d o b r e j

6 ------

2 1 / 1 0  metr. materji zimowej n a  p a l t o t y ,  m o 

d n e j ,  - w n a d e r  d o b r y m  w y b o r z e  *
1 0

S + i r w i a t n  l o d n n  n i  m e n ż y k o w y ,  t u i u r k i  n a  p o l o w a -
i u u t ? n  n i l Ł J t  p  w e  W 8 z y s t k i c b  k o l o r a c h ,  „ 

1 3 5  e m  s z e r .  m e t r
2 50

5 jG ~  W z o r k i  1 o e n n l k l  g r a t i s  1 f r a n k o .

T o w a r ,  k t ó r y b y  s i ę  n i e  p o d o b a ł ,  b ę d z i e  b e z  t r u d n o ś c i  n a p o w r ó t  p r z y j ę t y .

K t o  c h c e  n a b y ć  p r a w d z i w y c h  b e r n e ń s k i c h  
n ł a t e r j j  w e ł n i a n y c h ,

niechaj uda się z zaufaniem <Jo najstarszego handlu sukna

Maurycego Bum w Bernie, założony 1882. 
rud, d.

W
s

:

°n°Sna i centralna

^  Wyborowa
Strzelby myńliwBklo

b in y  sa lo n o w e , p le to ie ty  
1 r e w o lw e r y  y

z patentowanej fabryki
M .  jV  v  e  u  d

w L ttttieh  (Belgia)
Dzi

MWSiB --------------, ,
»ą po miernych eenaoh do nabycia we LWOWIE w handlu broni p- Dzi- ^

V u —  nrv.v „l!™ c - .- .lt  T .. J—X . 1 1 tlld-7i«.f T? Ębrllćha. •
A. zwykłej •

_    .„j j— —  ___ „r ________ . ----------gwaraDcyjnem ^
9  stemplem Arendt. 1543 3—12

woreczkach 5 kilowych

PLASTER THAPSIA
PP. leperdriel-reboulleau

K T Ó R Z Y  SĄ  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum  Cesar
stwa przez D epartam ent Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 

'W bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
*  pacierzowego, etc., etc.

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skuilcow, jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby ttię znajdowały 
podpisy.

(34

W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i Trauczyńskiego; we 
LWOWIE w apt. pp. Mikolcseha, We- 
wiórskiego, _ Krzyżanowskiego , Rukera, 
Beisera itd. i we wszystkich aptekach. 
1664 3 - 30.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Nagroda 1 6 . 0 0 0  Francs

r . x o x o x o x o x o x o x o o x o x o x o x  
K S I ^ C I A R I I A  P O L S K A

Z E Ł A Z E M
Zalecane młodym osobom dla osiąg

nięcia w z r o s t u  i r o z w o j u  ci ał a ,  
nadajekrw isiłęi k u l e c z k i  c z e r wone ,  
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a 
b i e n i e  ogó l ne ,  b l a d a c z k ę ,  l y mt a -  
t y z m.  s k r a c a  cz as  p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P aryż, 22. u lica  Drooot 
We Lwowie jedyny skład w aptece 

Antoniego Sklepińsklego.
2934 i —8

♦ ♦  ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
Młodzież otrzyma piękny porost bro

dy za pomocą niycia prawdziwego Robo- 
rantlum  Cena l  zł. i zł, 1-50, J. Gro- 
lich skład w Bernie. 2934 1 -  8

Ceny staników ll ..
Oentnre po 6, 8, 10 do 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
o przysłanie miary w centym etrach: 

l ) ’ objętość piersi i grzbietu pod ramio
nami wzięta, 2) objętość kibici,3) objęto
ści bioder, 4) długości od miejsca pod 
ramionami do kibici. Miarę należy brać 
po sukni. 2902 6—?

• x x x x x x x x x x x «
' d r zew k a  ow ocow e

8 do 6 letnie w najszlachetniejszych 
gatunkach:

Gruszki letnie, jesienne i zimowe sztu
ka od 50 et. do 1 zł.

Jabłka letnie, jesienne i zimowe sztuka 
od 50 do 80 ot.

Śliwki węgierskie I Rągloty od 50 ot. 
do 7(t ot.

Czere8inle i Wisznie od 50 do 70 ot. 
Czerechy kleparowskie od 1 zł do 1

zł. 50 ot
Kasztany 2 metrowe z ładną koroną 

od 70 ct. do 1 zł. 20 ct.
Flanec szparogów o lbrzym ich: 

„Canovers Colosal Asparagus* 3 do 4 
letnie 100 sztuk po 8 zł.

Cebulki H arlem skie jako to : 
Hiacynty Tulipany, Narcyza, Tacety, 

Krokusy etc.
w wielkim myborze i  po na jta ^ze j ceme

poleca: 2949 1—o
Główny Skład Nasion i Roślin

J. Stachiewicza
we Lwowie plac M arjacki liczba 11. 

Cenniki na żądanie franco.

* * * * * * * * * * * * *

O
*
s
s
8
o
*

8s
o
*
o

L. K. Bartoszewiczowej
we Lwowie, plac Halicki

w y d a ł a  w ł a s n y m
I. 14.

n a k ł a d e m :
Adama M ickiewicza, Poezje, wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym 

satynowanym papierze, ze wszystkich wydań najtańsze, bo tylko 
za 4 tomy złr. 1.60, w eleganckiej oprawie w płótno angielskie, 
z wyciskami z łr .  2.50.

— P an  Tadeusz, w eleganckiej oprawie 75 ent.
Śpiewnik polski, nowe wydanie ; zbiór prawie wszystkich śpiewów w 

5 tomach, komplet 3 zł., w eleganckiej oprawie 5 złr. Każdy tom 
zawiera inne pieśni i sprzedaje się też oddzielnie, tomik brosz. 
60 ct., opraw. 1 złr.

Tom I. zawiera; piosnki patrjotyczne I.
Tom II. ,  „ religijne.
Tom III . „ „ różne i myśliwskie.
Tom IV. „ . miłosne.
Tom V. „ „ patrjotyczne II.

W ł. Syrokomli. Gawrędy, zbiór kompletny pomniejszych gawęd 1 złr. 
w eleganckiej oprawie, w płótno angielskie złr. 1.35. 

i o t r z y m a ł a  j u ż :
H. Sienkiewicza, Potop, powieść historyczna 5 tomów 11 złr. tom 6. 

na ukończeniu.

Księgarnia powyższa dostarcza na łaskawe żądanie wszystkie dzie
ła  i pisma ogłaszaane przez inne księgarnię po cenach katalogowych.

25z2 1—6

1X0X0X0X0X0X00X0X0X0X0X01

GUIDE d e s VSSITEURS
a  F » a r i s

Morr.enclaiure des Prenifóres Maisons. H:tels et
. ..Ą v a :je :3 s rA O ± !rŁ 3 E i, 3i ae 
|  M e n a ^ c ,  J a r  d i  n .O fa a u fT a g re , C o u r i o ,  - te., 
I 2Ó, B o n K v ar« l > t  P a l . i is  B o .;iD t-N o u v c lle . h n v o t  
1 franco dn Cafalo iue.

Ancienne Maison ■:<• 1886

A J c o o ld 5 M e n th o d 6 R I C O r .E S ,s o iT 'r 4 ib c .  ntre 
le# id au i (i’estomnc, te 'o . uc eoenr, ćc n
46 *Dsde8Uccis . 3S P^ciUJji. 16 Meiiai!! ::

I MOLU A  proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudelza wydrukowany 
jest orzeł i A. Molla flrm a pomnożona.
Niezawodna ekuteczność. lecznicza tych prosz- 

Ików przeciw najuporczywszym cieriiieniom żołąd- 
' ka, spoduich części ciuła, przeciw kurczom żo
łądka. zaflegmieniu, zgadze, przeciw, zatw ardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krw i, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 
więksae rozpowszechnienie.

Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane. -33S 
C e n a  z a p le o z ę to w a n e g p  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z ł r .  w . a . ______

Wódka francuska i sól
rodzaju rwania członków i para- 

w wypadkach zapalenia i na wrzody.
Jaso w cieranie do s.utecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego 

liżu, bolu głowy, uszów i zębów, w formie okładów na wszelkie skaleczenia w 
W ewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymio.om, kolkom^i rozwolnieniu.

F l a u z k a  sb d o k ł a d n y m  o p i a e m  8 0  o t .
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  p o d p la  1 z n a k  o o h ro n n y

f-t. i*tc.
■i iir. 41, :iic kiclisr. i

ASSOCIATION des 0UVRIERS7 TraoęoTsTHaliFTsTCr\  i
luufitlDM dMnstrafflrtts dc h  igoe en tons getr^s. r. M-Maur, 8).

BĘLŁE-JARDIMIME H3b' e t * Uesure^
9 ,  n i e  r t n  P t u t t - M e n f .  I iitó  (raneod.i t i ' 1'ojut, 
CARROSSERIE K S L L N L A i * .  109. Av Mil kolt. 
C H A P E L L E f l I E  D U  F  O X  

29, ru e  r  hol-jeul ;n..nili!yar i 4"« l u
CO W PA GH1E C O LO N t.5t-E  

C h o c o t a t s  et TJ(ćs 19 , , \ i i t r  1 'O n i r a .
C O M PA O N IE  i.YON?*AJSE 

ROBES, MASTEAGX. HOfńł. 3.’, cc- c o - j t l i m .
C o r lc łd e R u e e e .  i r- s.gil(.W--i 8. J'.r.B er iiv,Z’6.

»  CREXTMSX SitóSf
partoitaslfls Dames rl :■ gin - i?. P A K iS . r .d z  Prus-ence 31.

£AU .OLOlfES k  A T E j 
du D? iP iEnK r, 
P la c e  de  1'Opóra.

1 7 8 6  *

C H E T J V R E U S : - A U B E R T O »
t .  flOPLKTAItn POISSOIYMI^RI, V

, •Nouvcxntes PKcIustTes, bon goili, ele^ance, dibtinction.
Sdu, isliioŃ i>r;:n>ir >.lcs : Sr.ieries, Confeotions, Rob es, 
Mantr;iux, \ęio:tiCnts d'Kufants, Dentelles, Velour«, 
LjiMdges, Gjntfrił*, Artittlej <lc Faris, Trousseaux, Cor- 
be:iiC' de Mrin.-tg-:, etc. Pr.-x M o d ć re t. — Assortim«ati 
eonsid/ra .les, Marrhan:!ise< de qualite irreprochahle, 
selon l’u>,age dc la Maison Chkuvreux-Auber.tOT. 

Łnyj.i żmtii e j frjnęo des Cataloguea ot Echtntllloni.
'f i  ifindiLt™, lonlei s i r t n ,  T t m ,  

u iL U S e ie s - a i iH if iM ,  Bmlu i'Iłnn*
l e r i t .  Scalpfar- ,etc T i r R S O T . r . f i f ł ł l iH w . ló . T t ^ - i l b -  e .b 5 * T I» l ,

P I A N O S .  PLEYEL, WOLFF & W.
łf daillfj a tai.tB.g !°s F.ipiisitiosg.r. R och ec ho u a rt, 22.

A r m e s  de C h a s i e  R o n m m  Kodśles ?erf ect““
Qutliie m e il i - łu r e .  P n x  m e m d re s . T i r  s u p e r ie u r .

Aib u m  f r a n - , - .  - C -a la n d , Fab1. 13, rai d'Błnt8TlUt.
R O E C A S T IG U O IK  

600 Ck.tltaleit Seąiilf1HOTEL GONTINEHTALm
1 H O T E L  m if tA  EAUfft.r-<fela ta*,

R e m a rq u a u h  o * r  s.i S itu a tio n  et son C o n fo rt .

DENTIMilC
GRAND.' MAISGS DE BUJ66,8łd5» Caparines. Troaŝ c.ms, Lingę da Table.Kitfsjnr
H O U 3 I G A N T , F.vr'u:n ur, 19, P auL la .ti-.t-u  kire.

HO iUUdu H ELD RR , 9.rduflśldcr!Bdde?It Uiens), 
I t ^ f r i n u r a n t  du  U</o u  </’O r ,  7, rue doHślisr.

r u e  B e r g ó r e
« Sitaitioa Mitrl#.I‘rii aodMi. 

G J H O T S Ł  i d  P A V J Ł Ł O B T ,  3C, r. dó l ld m jle r l
H0TEL B m ż m t i

LA/T AWT£PHEL/QUEf r f h c o  R o u s s e u r^ . r - w d  ic  
t e in !  p t i r  e t  > ia  r  — CA N D E S. 28, 5d S a in t -D e m s .

Gd HOi ŁiŁ sI3i, 2, Uouid des Italieui.
H  O T - 5 j i  V  O iU  T x 1 w ct ,33.FU PoissonuIfiS

CHAMPAGNE MERCIE R M  C" ' 
BBip śirbaasrur.śoitśrfsMćdaille*. 

iPARFUtf*'ERtE~OE LA S O G ^ T £ ~ T i Y R ue de  f j i y o i J T s T

i sok

Eolla.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
lrrtw ifldynia . I - _

w B E R G E N  (w N orw egji). Ze w szyst-
ków ładu ; *  -----  ---------------  —   r  kich w han d lu  znajdu jących  się g a tu n -

. u e o d p o w ied n i do leczniczego uży tku . —  F laszka  z opisem  użycia  ko sz tu je  1 z łr. w.  a.

fiłówny skład wysyłek u ą . MOLL o. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

n n T tr z o ^  sa 'nT arkl11̂ ^ 11060’ . wyraźn ie  żądać p repara tów  M O LLA  i te  ty lko  p rz y jm ować, k tóre opatrzone są m arką ochronną i podpisem , - ^ f

S k ł a d y  w e  Lwowie: J. Bi I s e r  a p t . ,  K y g m . R u c k e r  a p t . ,  F .
w  K i a  ł  e i : B n c h  K e l e r  a p t . ,  — B r o d a c h ; a p t . ,  F .  W .  K r ó l ik o w s k i ,  S t .  M a r k ie w ic z ,  J ó z e f  

K u la k ,  i  A  B e d e r  a p t . ,  w B r i e ł a n a e J i :  J  W .  Ł n b o e
e :  

i e p e s
y =

W i l ^ s k i T p i o m w  w T d ^ w ^ c  a ^ c ^ ^ ń ^ B e r U r th ^ p t^ ^ W ^  j n i c z u : ~(f. Nodzyński apt,,''w"z b'a r a Yu; j |  
Siissermann, w Z ł o c z o w i e :  F . Petesch apt.

Milldner & Comp., 
a r a ż u : J.
2883 2 -1 3

Piersiowe cukierki
SI lTZWEGfERICH (z babki),

■ łnżą  n a  w y le c z e n ie  c ie rp ie ń  p łu o o w y c h  1 p le r- i i 
u low yoh , k a s z lu ,  k o k lu n z u , o h ry k l 1 z a f le g m le n la  1 
o p łu c n e j,  nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natura 
dla dobra i zbawienia cierpiączj ludzkości, zawiera w sobie 
do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając sie do 
złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i przewodzie 
oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych i
wyrobach ręczymy za czystą mieszauinę cukru  _
i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz 7-33^ /  . / /  .
ochronny urzędownie zarejestrowsny i podpis 
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są prawdzi
we. Cena kartonu 30 c t., flaszki 70,40 i 25 ct. Wysyłki na prowincją za pobraniem.

W I K T O R  S C H M I D T  &  Sohne
e. k. uprz. kraj. fabrykanci. — Fabryka i wysyłkowy skład we W I E D N I U ,  

IV. Alleegasse 48 (w pobliżu dworca kosei południowej.)
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogeriach i składach. We LWOWIE 

u pp. aptekarzy: Jakóha Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilbofera, Ed. Jaoewicza 
(na kolei Karola Ludwika) Mik. Karczewskiego A. Kochanowskiego, K. Krzyża
nowskiego, dr. Karola Mikolasoha, Ad. Musila. Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J. 
Wewiórskiego. Zyg. Ruckera, Sklepińskiego. dalej u kupców pp. K. Bałłabana, K a
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Narodnoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego W  BRODACH w apt. Redera i K. Br Witosław- 
ski. W  T A R N O P O L U  Fr. Jamrógiewiez apt. w STANISŁAWOWIE apt. Adolf 
Beil, J. Macura. W KOŁOMYI E. Stenzel. jygj 3 2 -5 0

Przed fałszerstwem ostrzegą się.
Sprzedaż tylko w z i e l o n o  opieczętowanych n i e b i e s k i e m i  

opatrzonych pudełkach.

• • • • • • • • • • • • • •

etykietami

V T T T T T T T T T T T *

J. PSERHOFERA
T TS T T

ł  
ł ł 
ł  
ł  
ł

^  Za nprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztują wraz z nadesłani®® opłatnem

4

pigułk i krew  przeczyszczające
od długich lat wielokrotnie doświadczony i przez wielu lekarzy publiczności 
zalecany środek domowy przeciw wszelakim skutkom złego traw e a i za

twardzenia i t. d
pudełko z 15 pigułkami 
rulon z 6 pudełkami l złr.

21 et. 
5 et.

1 rulon pigułek
2 rnlony
3 „

zł.
n

4 rulony p igu łek
5 rulonów  

10 ..

zł. 4.40
5.20
9 . 2 0

59
95

1.25 
2.30 

„ 3.40
M niej ja k  rulon n ie  w y s y ła  się- 

J. Pserhofera apteka »zum goldenen Reichsapfel
we Wiedniu, I., Singerstrasse 15. 1145 2 - ?

W szystkie krajow e i zagran iczne specja lnośc i w zapasie. '-. ^  
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera i P. Mikolascha apL

t
t
♦
4
ł

t
t
ł
♦

Do sprzedania
pyszne i oswojone

J P a  w  i
B liższa w iadom ość na poczcie 

w  Chorośnicy.

: Pastylki bilińskie
Wyborny środek na 

z
Skład we wszystkich

zgagę, k a ta r  żołądkowy, w ogóle na 
zwichnięte traw ienie.

handlach wód mineralnych, w aptekach 
i drogerjach. 1399 3—6

t

Dyrekcja źródła w Bilin (Czechy).

Nauczycieli, nauczycielki,
e k o n o m ó w ,  l e ś n i c z y c h

g o r z e ln ik ó w  
i  w s z e lk ą  p o t r z e b n ą  s lu ź b ę  
d w o r ó w  i do uniasta d ostarcza  

BIURO WYWIADOWCZE

Józefa Birklego
Lwów, Rynek 1. 26.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam 
rychło i rzetelnie. 2777 2-6



6 GAZETA NARODOWA z Niedzieli 10. Października 1886.
^SHnsiSH SijasH SBsasiSM M aszszsH ęH sasESM B SŁiksH SHH iSEśH SiH SH siszEassH asiffiSK HK nSHsasH SESBsasasasEH H SiisasasasEnsisasHSH SH SHsasESiSH SESESESH SESESEsarasasasasasaszszszsasas

MASZYN w różnych gatunkach do każdego użytku
p o l e c s t

“W ©
2673 3 - ł

Skład farb i bandel mat erj ałó w pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu.
■^SESESH B SEsasaH SH m ESH SB saSasasasasasasasasasasasasB SH SB SESK tiH srE sasasasasasasE sasH SH sasE E asasH SH sasasasasM H asH sasB sajsB sas^sasH SB sasasasH sasasasasasH sasH sasasE sasH SH sasasB sasasasasasE sasasasB sasasB SE sasysB sisasasB SE sasH sasH si

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

wydaje 2881 2—ł

ASYGNATT KASOWE
4°|o z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°j0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*Przedruk nie będzie opłacony.

W a ż n e  d l a  m y ś l l w y o l i !
Główny M A G A Z Y N  BRONI i przyborów myśliwskich

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we L W O W IE  i w  TARNOPOLU 

p o l e c a  p o  B n a o a u l e  S a l i o n y c t a  c e n t . o h

%

* .
%fe/r %

><a

NA 
SEZON 

M Y Ś L IW S K I
1886/7
poleca:

N O W O Ś Ć  !
Oryginalne angielskie karabinki repetjery
12 - strzałowe z zapałem centralnym kalibr. 44 ||12m/m) 

systemu, i  wyrobu COLTA w Londynie

% A

J

V  * %
% °4 *

'do, <%■
%

n
- f i

Długość całego sztućca 100 etni. 
Waga . ■ I ■ 2| 5  aekflp.
Cena • ! - 65 złr

i™ * « « i w . k .  ^
najlepszą w swoim rodzaju ^ P .  |  L zewyŻ8zają wszystkie dotychczasowe

t o m ik  i n w t t « « y  “100 patronow *strych z kulami o zir.

’e~

$

y >
$

A 7

& A -

°0 %7

Oryginalny oh 
a n g i e l s k  i oh

100 sztuk 
8 złr.

V

A

nV

& <$>

Jedyne zastępstw o na Galicję.
(P a to ry h i L . M A N D L  &  O om p.)

Patronów p i o r u n o w y c l i  (C entralfeuer Blitz B randpatronen) 
p a te n to w a n y c h ,  u le p sz o n e j  k o n s tr u k c j i ,  d a ją c y c h  s i ę  p r z e r a b ia ć  6 d o  8  r a z y .  

100 sztuk 16 k a lib er 3 z łr . ,  12 k a lib er 3*50 z łr .

Koncesjonowana

Szkoła śpiewu solowego
Ireny Lewickiej

dyplomowanej śpiewaczki konserwator- 
jum Drezdeńśkiego, uczennicy Lw ie
go i Procha w Wiedniu, rozp czyna 
drugi rok szkolny dnia 1 września 1886. 
O waruniach i programie nauk dowie
dzieć się można codzień od 9. do 1. 
w południe ulica Dom inikańska I. 11.

2713 2—30

Feslawskie 
w  i  u o g r o n a

kurauyjne
Wysyłam za pobraniem pocztowem lub 

nadesłaniem gotówki franco:
5 kil. kosz feslawskich winogron

kurac............................................. zł. 3.25
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)

slaw. wina czerw. „  3.60starego feslaw. wina czerw.
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr.)

tegorocznego moszczu feslaw. 
o kil. beczułkę pocztową (4 litr.) 

tegorocznego najlepszego ja 
błecznika . . . .

A. KLEIN, W iedeń, 
Karntnerstrasse 39.

1287 5—10

2.50

2 . -

Alojzy Hubner0  
V ,
1P  % e  
%

& 1. 13. we Lwowie, ulica K arola Ludwika 1, 13,
skład farb i materjałów 2861 4 —?

4 ?

ł ?

ś ?
V *

(dawniej cukiernia Rothlendera)

specjalny bandel artykułów do użytku gospodarskiego
poleca:

codziennie świeże, 5 kil. kosz 1 zł. 50 ct., 
jabłka, gruszki, brzoskwinie i j'abłka ra j
skie 1 zł 40 ct. wysyła franco za pobra

niem 2921 7—10 
Frilnkel & Yoigt w Werschetz Węgry 

południowe.

jp gwarantowaną najlepszą oliwę odkwaszoną do wszelkiego rodzaju ma- 
^  szyn, beczka 1 0 0  kilo . . . . .

C
 Smarowidło do wozów najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) 1 0 0  kil.
Siarczan miedzi la

Spis towarów u ranie ua składzie się znajdujących i cennik wyszedł'1 
i rozsyłam takowe ua żądnie franko i gratis.

Zamówienia będą natychm iast i zawsze najrzeteluiej i najstaranniej wykonane.

I W W W W W W W W W I W W W W W W W W W I
o

o c

Piękność świeżość i delikatność cery
otrzym uje się po k ilkakrotnym  użyciu

H e l i a n t y  ny.
Znakomity ten środek zyskał powszechne uznanie i został odszczególnio- 

ny 6ma niedolami zasługi i dyplomem honorowym.
Jest specjalnym wynalazkiem

JANA IHNATOWICZA
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela fabryki per

fum, i mydeł toaletowych 
we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 2894 1 — ?

*a

BANK ROLNICZY we Lwowie
ul. Karola Ludwika 1. 1

przyjmuje do składów swoich zboże, 

udziela na takowe zaliczki, 2935 1— 3

pośredniczy w sprzedaży,

pod najprzystępniejszemi warunkami.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

B. &  E .  K Ó B T I N G
w e  W i e d n i u ,  I I ,  D r e s d e n e r s t r a s s e ,

Falryła iiątii do centralo® ojalaoia i ratylacji.
FabrykA m o to ró w  SAaowych. 1* Powyższe postępowanie, które I

F i l j e : w Hanower,* t> , T a -u * przed wszystkimi innymi wykona- *
cel’ - 61’*11' 6 Faryżu, Londynie. Jflanszestrze, Medjolanie, Bar niami ma niezaprzeczonepierwszęń M*|| 

urządzenia do e e n w ! ’ P e te TBburS u - S z fo k  ° m ie, — polecają: stwo, bowiem w ten sposob sporzą- spl
systemu, z pośredni^alne80 opalania m ieszkań, b iur i fabryk w ed ług  każdego *  dzone portrety i obrazy są nietylko sp
tego urządzenia do o? °Palaniem, za pomocą pary, ciepłą j wrZąCą wodą, oprócz* podobne, lecz nie podlegają zuisz- ^  \
naszych patentew&nyeh8̂ *  kaidego rodzaju towarow Do tego używamy zawsze " J • *6bfO»»«k > J„ ncrTT.P WAIlł A V nk«'-A-«; rtok.ami . śo

? FOTOGRAFIE
^  bezpośrednio przeniesione *  ‘ 
*  na płótno m alarskie i 
J  malowane olejnymi farbami! ^

*  czeniu, jest wyłąozną moją tajemnicą.
wzdają wdiieozuaT t ‘‘',?rowJeh ciał do ogrzewania z ukośnemi żebrami; te *  Zdjęcia z natury, tudzież zdjęcia 

Do ustawienin w n pła8*«iyznę ogrzewalną i dogodne do ustawienia ;* według rysunku, fotografii, akwarel M5.
ciała ogrzewalne Nasze racioL,°„k;Un mamy, SZCZê ! “^ 2 ° „ nal ,Luko';i ^1Dleiszego miejsca, nastręczała01^ ! 6 sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- *  Jakoteź zmniejszone w ' wykonaniu ^  
naiskromniejszej obsługi afiL ^^^P sze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagają'* artystycznem po cenach umiarko- *  
nie m aj. prawie horyzontąlnej ^  mo^  być opatrzona palowi.ki/m 'rusztow em ^ wanych. 1510 1 - 3  ^

Prospekty i kosztoryav ^ 8Z?zYzny, dlatego nie gromadzą pyj u. *  Na listowne zapytanie odpowiedz ^
set referencjami. Dalej budijem .. 1 fr»neo, możemy również wykazać się kilku-;* natychmiast. ł

motory gazowe, systemu’ KU,*. . , n„)ir j  *  2  Powaianiem
stojący motor, każdemu innemu 8y , S i 8' Lleekfeld’ jedno' 0yllI,drowy1 stojący. * 0. V . J U g e 111 .1 11 11,

^  c e n a  n a i m n ! « : „ y .  Bn*.°Wi c o  n a i m n i e f  -*■ o z

satem bez 
skutkiem.

MM 
«p|

fotograficzno-artystyczny zakład  «p J
latach około 600 s z t u k  ustawiono z n a j l e p s z y m i *  we Wiednin, I I . Weintraubenga886 7 splAKt Aft IW T\nkli*n fnoił-n Veen o 1 3E.1051 42—52~' jip (w pobliżu teatru Karola.) 4

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f achowo s p o r z ą d z a n e

poleca

FARBY OLEJNE
pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, 
bram, okien, mebli ogrodowych, maszzn rolniczych itd.

P o K o s t
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 

K T T  do kitowania okien, podłóg itp.
T e e r  g a z o w y  

T E E R  D R Z E W N Y  

C e m e n t ,
Q - I ? S  i t p .  i t p .

Specjalny sk ł ad  f a r b  
i artykułów gospodarczych

pod firmą

Alojzy Hubner
i wów, ulica Karola Ludwika licz. 13.

(dawniej cukiernia Rotlendera).
I

Ogłoszenie
dzierżawy rozmaitych robót przy c. k. 

wojskowych magazynach łóżek.
Dnia 18. października 1886. o godzinie lOtej przedpołudniem od

będzie się w c. k. wojsk, magazynie łóiek (Mil. Betten Magazin) we 
Lwowie (ulica Stryjska Nr. 27.) publiczna rozprawa celem rozdania w 
dzierżawę następujący:h robót:

dla filij w Brzeianach, Jaworowie, Żółkwi, Złoczowie i Stryju.
a) Naprawa żelaznych i drewnianych łóżek i do takowych należą

cych okutych desek, wraz z dostawą potrzebnych do tej roboty żela
znych i drewnianych nowych części składowych j a k : haków, gwoździ, 
śrnb, i t. d.;

b) Lakierowanie drewnianvch łóżek żjjłto-bruuatną farbą; nadto 
dla stacyj-.Brzeżany, Jaworów, Żółkiew, Stryj:
  -**> Pira-Ubt* vo&oieli i  koców, tm pntww 'bukowych (ł&t&Ulśi
zszywanie i t. cl.)

wreszcie dla Lwowa.
a)  Pranie koców zimowych i letnich zapomocą walców (W alk-

wfische).
bj Naprawa drewnianych łóżek wraz z dostawą potrzebnych do 

tego nowych drewnianych i żelaznych części składowych i lakierowanie 
takowych żólto-brunatną farbą ;

c) Przerabianie matraców napełnionych włosieniem końskim (Ross- 
haar) i wiórami drewniauemi (Holzhaser) dalej zszywanie sieników 
oficerskich.

d )  dostarczanie włosienia końskiego z podaniem ceny za jeden klgr. 
Roboty powyżej dla Lwowa womienione tyczą się także tutejszego

c. k. wojsk, szpitala garnizonowego, dlatego też mogą być oferty na 
takie osobno — albo dla obn zakładów wojsk, razem wniesiono.

Dzierżawa wszystkich robót powyższych rozdaną będzie z re
guły tylko na rok jeden t. j. 1887., w razie jednak szczególnie ko
rzystnych cen może tańowa za zezwoleniem c. k. państwowego Mini
sterstwa wojny, być przyznaną także i na dlnższy przeciąg lat.

Ustne lub pisemne oferty, te ostatnie należycie zapieczętowane, 
ostemplowane i zaopatrzone przypadającem poręcznem (Yadinm), 
przyjmywane będą w oznaczonym powyżej dnin do godz. 10. przedpoł. 
w c. k. wojsk, magazynie łóżek (ul. Stryjska) we Lwowie, tudzież w 
oowyżej poszczególnionych stacjach filialnych tegoż do 13. października 
godz. II. przedpoł. i to tam w obecności do tego przy każdej c. k. ko
mendzie stacji (Stations-Commando) specjalnie złożonej komisji.

Oferty dodatkowe lub takie, które po powyżej oznaczonym ter
minie nadejdą, nie będą uwzględnjone.

Na dołączanie należytych i legalnych św iadectw  uzdolnienia i 
możności wykonania robót, zwraca się szczególną uwagę oferentów.

Bliższych szczegółów tyczących się wykonywania i rozdania robót 
wzmiankowanych, można zasięgnąć w godzinach urzędowych w c. _k. 
wojsk, magazynie we Lwowie i tegoż filiach w Brzeżanacb, Jaw orow ie, 
Złoczowie, Żółkwi i Stryju, gdzie się także i formularze do ofert znajdują.

Lwów dnia 24. września 1886.
C. k. w ojsk, magazyn łó żek  i  poście li- 2941 2—3

Oświadczenie.
O św iadczam  n in ie jszem  że z m ych P iw n ic  ani

wcalości, ani w  części Y I K O I I U  n}e °dstąpilem, i  że nie m ia
łem  i nie m am  Ż A D N E t t O  sputn ika  ani w mym Handlu win 
ani w m ej Restauracji, które z dn iem  4. grudnia 1886 do własnej 
przenoszę k am ien icy , p jzy Krakowskiej 1. 9., gdzie tak
Handel w in, jako też i R e s ta u ra c ję  S A H I  bez żadnego Spó ln ika  
nadal p row adzić  b ęd ę . 2940 1—3

We L w o w ie  dnia 4 października 1886.

Lticj-wils: Stad.tncna.ller.

Wiedeń. — „Hotel Mótropole*.
BdngotrMBe, Franz-JoBefB-Qual• W ielki hotel pierwszorzędny.

* Balonów (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona 
oiele w I) 1 ^ 8*ys,;'i' eb krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna weranda, ką- 
t  , , . un»jn i binro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni- 
zniioiiych ^ dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie, po

1379 ;-4 L . g P E IS E B , dyrektor.

Chustki zimowe, Pledy mezkie, Hinialaja, Kołdry z  sierści 
wielbłąda systemu Dr. J .  Jagera, Pończochy, Skarpetki, 

Wyroby włóczkowe, Cachenez, krawatki etc.

poleca w największym wyborze najtaniej

MAGAZYN SCBAYERÓW
we Lwowie,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drakami i litograf) i Pillera i Spółki


